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Z powodu epidemii grypy 
zamknięte dla odwiedza-
jących są ostrawski szpi-
tal miejski na Fifejdach oraz 
trzyniecki na Podlesiu. Dziś 
drzwi zatrzasną się w szpita-
lach w Karwinie-Raju i Orło-
wej.
Grypa zaatakowała zwłaszcza dzie-
ci i seniorów powyżej 60. roku ży-
cia. – Ten wirus nie jest nowy. Krąży 
u nas już od paru lat, ale w tym roku 
czekamy na jego mocniejsze uderze-
nie – powiedział Josef Matuška, kie-
rownik wydziału przeciwdziałania 
epidemiom Wojewódzkiej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej (WSSE) 
w Ostrawie. – Wirus typu A wywo-
łuje wysoką temperaturę, bóle mię-
śni. Najlepiej się wyleżeć, przyjmo-
wać dużo płynów i witaminy w for-
mie naturalnej, np. paprykę zamiast 
cytryny – dodał Matuška.

Sytuacja nie jest jeszcze drama-
tyczna, ale na tyle poważna, że we 
wtorek WSSE wydała komunikat, 
w którym zwraca uwagę kierują-
cym placówkami zdrowia i opie-
ki społecznej, aby rozważyli, czy 
nie jest zasadne zamknięcie zakła-
dów na czas epidemii. We wtorek 
uczyniły tak ostrawski szpital miej-
ski na Fifejdach oraz trzyniecki na 

Podlesiu. Dziś zamkną drzwi przed 
wszystkimi wizytami szpitale rajski 
oraz orłowski. – Chodzi o działanie 
profilaktyczne chroniące pacjentów 
i ograniczające ryzyko ewentual-
nych komplikacji – powiedział dy-
rektor szpitala na Podlesiu, Karel 
Dostalík.

– W moim gabinecie prawdziwej 
grypy jeszcze nie miałem. Wszyst-
ko są to przypadki grypopodobne, 
z tym, że najwięcej zgłasza się dzie-

ci do 5 lat – powiedział Józef Szücs, 
pediatra z Nawsia. Grypa jednak 
dezorganizuje pracę w szkołach i 
przedszkolach. – Od dwóch tygodni 
uczniowie chorują. Teraz chorują 
ci, którzy jeszcze nie zachorowali – 
stwierdził Tadeusz Grycz, dyrektor 
gnojnickiej PSP. 

Specyficzna sytuacja nastała w 
małym przedszkolu w Nieborach. W 
związku z tym, że zapisana jest tutaj 
trzynastka maluchów, w przedszko-

lu jest zatrudniona tylko jedna na-
uczycielka – Danuta Oszelda. Nie-
stety jej również nie ominęła choro-
ba. W związku z tym doszło do ogra-
niczenia czasu pracy przedszkola. 
– Placówka jest otwarta codziennie 
przez pół dnia – zaznaczyła Halina 
Motyka, wicedyrektor trzynieckiej 
szkoły podstawowej, której częścią 
jest nieborowskie przedszkole. W 
przedszkolu grypę złapało jak na ra-
zie jedno dziecko. (mro, hs)

POGODA

Trwa Narodowy Tydzień Mał-
żeństw. Zapytaliśmy pary z Za-
olzia o ich związki.
Jadwiga i Franciszek Franko-
wie z Czeskiego Cieszyna
Ich małżeństwo trwa od 43 lat. Mają 
dwie dorosłe córki i siedmioro wnu-
ków. Jadwiga była przedszkolanką, 
Franciszek farmaceutą. Obecnie są 

już na emeryturze.  – Nasze małżeń-
stwo oparte jest na wzajemnej mi-
łości, partnerstwie, przyjaźni i za-
ufaniu. Jest to nieustanne dążenie 
do celu i wymaga stałej pielęgnacji 
– jak każda „roślina”  –  mówi pa-
ni Jadwiga. – W małżeństwie trzeba 
dojrzewać, umieć się wzajemnie do-
stosowywać. Plusem jest, gdy mał-
żonkowie są tej samej narodowości 
i tego samego wyznania. Odpadają 
wtedy  konflikty, które mogłyby zro-
dzić się na tym tle. Oboje mówią, 
że spędzają razem dużo czasu, ro-
bią razem sporo rzeczy. Ważna jest 
dla nich wspólna modlitwa. – Urlo-
pu ani razu nie spędziliśmy oddziel-
nie – podkreśla Jadwiga. Za duże 

nieporozumienie uważa sytuacje, 
gdy jeden z małżonków wyjeżdża 
na dłuższy czas w celach zarobko-
wych, a drugi zostaje w domu. – Dla 
nas ważniejsze było zawsze „być” 
niż „mieć” – komentuje jej mąż. – 
Owszem, budowaliśmy dom – wła-
snymi rękami, ale to „mieć” nigdy 
nie było podkreślane. Pieniądze też 
zawsze mieliśmy wspólne, nie było 
podziału na pieniądze moje i two-
je. Wspólnie organizują pielgrzym-
ki do miejsc świętych. – To był po-
mysł Jadzi, ale skoro już się wzięła 
za ich organizowanie, zacząłem jej 
pomagać – stwierdza  Franciszek. 
– Czasem wystarczy – do nabrania 
nowych sił – parę słów napisanych 
na kartce zostawionej na stole – Ja-
dwiga pokazuje karteczkę, na której 
stoi: „Ty jesteś moją dziewczyną” . – 
I taki oto liścik otrzymałam od mę-
ża już w wieku, gdy jestem babcią... 
– uśmiecha się.

Jolanta i Radek Bałonowie 
z Hawierzowa, obecnie 
mieszkają w Pradze
Ślub brali półtora roku temu. W 
marcu spodziewają się narodzin 
pierwszego dziecka. 

Jola jest aktorką, Radek dyrekto-
rem firmy finansowej.  – Zaręczyli-
śmy się po 9 miesiącach znajomo-
ści, a w rok później odbył się ślub 
– mówi Jola. Ona miała wtedy 25 
lat, on 28. Oboje twierdzą, że mają 
wiele wspólnego. – Oboje jesteśmy 
Zaolzianami, oboje posługujemy 
się gwarą. Już po krótkiej znajomo-
ści stwierdziliśmy, że mamy ze sobą 

bardzo dużo wspólnego, ponieważ 
zostaliśmy w taki sam sposób wy-
chowani. Mamy takie same wyobra-
żenia o życiu i czcimy te same war-
tości. Oboje jesteśmy optymistami. 
Czym się różnią? – Radek bardziej 
trzyma się przy ziemi, podczas gdy 
ja bujam w obłokach – przyznaje Jo-
la. – Ja podobno jestem w każdych 
okolicznościach miła dla wszyst-
kich, a on niekoniecznie. On z ko-
lei  jest bardziej oczytany i mądrzej-
szy, ale niecierpliwy.  W tej chwi-
li najważniejszą rzeczą dla młodej 
pary jest dziecko, które ma przyjść 
wkrótce na świat. – O ile lekarze nie 
pomylili się, będzie to Kubuś – zdra-
dza Jola. – Nie dziwię się, że młodzi 

ludzie nie kwapią się z zawieraniem 
małżeństw, bo dzisiaj związać się z 
kimś na całe życie to bardzo odpo-
wiedzialna decyzja – mówi Radek. – 
Ja jestem widocznie szczęściarzem, 
bo bardzo szybko poznałem, że Jo-
la jest tą dziewczyną, z którą chcę 
przeżyć resztę życia. Jola dodaje: 
– Nie zapomnę momentu, gdy skła-
daliśmy sobie przysięgę małżeńską. 
Wcale nie była taka krótka, a Radek  
nauczył się jej na pamięć i patrząc 
mi w oczy przyrzekł, że naprawdę 
jestem tą dziewczyną, z którą chce 
spędzić resztę życia.  (dc)

Grypa zamyka szpitale

Dzieci z nieborowskiego przedszkola nie poddają się grypie. Jednak ich wychowawczyni zachorowała, dlatego 
przedszkole otwarte jest tylko pół dnia.

Z bomby... miód
Pasażerowie czekający we wto-
rek na odlot z Mosznowa do Pragi 
i Wiednia przeżyli chwile strachu. 
Ok. godz. 5.00 pracownicy lotniska 
znaleźli  w hali odlotów podejrza-
nie wyglądający przedmiot owinię-
ty folią aluminiową i zaklejony ta-
śmą. Pirotechnicy badający znale-
zisko potwierdzili, że przypomina 
ono atrapę bomby. Po przebadaniu 
pakunku w środku odkryli... słoik 
z miodem. – Najprawdopodobniej 
ktoś w ostatniej chwili uświadomił 
sobie, że ze słoikiem miodu nie zo-
stanie wpuszczony na pokład sa-
molotu i zostawił go w hali – powie-
działa rzeczniczka lotniska, Micha-
ela Kubešová.  Z powodu porzu-
conego miodu opóźnione zostały 
niektóre loty. (mro)

Samobójstwo 
czy wypadek?
Na to pytanie odpowie zespół śled-
czych, którzy badają okoliczności 
tragicznego zdarzenia na kolei w 
Trzyńcu. We wtorek około godz. 
20.20 wpadł tam pod pociąg 51-let-
ni mężczyzna. (mro)

Wybuchowe hobby
Niezwykłe „hobby” znaleźli sobie 
dwaj pracownicy straży więzien-
nej w Karwinie. Podczas rewizji 
przeprowadzonej w ich mieszka-
niach znaleziono pół kilograma 
semtexu, kilka sztuk nielegalnej 
broni, wielką liczbę nabojów oraz 
innego uzbrojenia. – Na arsenał 
natknięto się przez przypadek przy 
sprawdzaniu okoliczności łama-
nia praw autorskich – powiedzia-
ła rzeczniczka policji, Zlatuše Via-
čková. Policjanci byli zaskoczeni 
ilością zgromadzonych materia-
łów wybuchowych. Strażnicy zo-
stali wyłączeni z pełnienia służby 
w karwińskim więzieniu.  (mro)

Wszystko o domu
Jak zaoszczędzić energię, jakie 
stosować materiały izolacyjne, 
jak pozbawić dom wilgoci – na te 
i wiele innych pytań znajdziemy 
odpowiedzi na wystawie  „Dachy, 
obudowy, izolacje” czynnej na te-
renach wystawowych „Czarna  Łą-
ka”.  Do soboty do godz. 14.00 na 
zwiedzających czeka 141 firm z 
Czech i Polski, które oferują naj-
nowsze technologie branży bu-
dowlanej na naszym rynku. W dni 
robocze wystawa czynna jest w 
godz. 10.00-18.00. (mro)

ZDARZYŁO SIĘ 

piątek

dzień: -4 do 0°C
noc: -3 do -7°C
wiatr: 3-7 m/s

dzień: -3 do 1°C
noc: -2 do -6°C
wiatr: 3-7 m/s

Związek trzeba pielęgnować
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O pozycji małżeństwa w dzisiej-
szym świecie i czyhających na nie 
zagrożeniach rozmawiamy z psy-
chologiem Janą  Michailidisovą, 
kierowniczką Poradni Rodzinnej 
i Małżeńskiej w Karwinie-Frysz-
tacie – str. 4.

Jana Michailidisová

Fo
t. 

AR
C

Fo
t. 

DA
NU

TA
 C

HL
UP

Fo
t. 

DA
NU

TA
 C

HL
UP



Sprawa Grodziszcza – części Cier-
licka, której mieszkańcy skarżą się 
na małe zainteresowanie władz 
gminnych (o sprawie informowali-
śmy obszernie w  sobotę) pojawiła 
się na poniedziałkowej sesji Rady 
Gminy. O Grodziszczu mówiono w 
związku z uchwalanym budżetem 
na bieżący rok.  Dyskusja  przebie-
gała w atmosferze ostrej wymiany 
zdań, a nawet wzajemnego obraża-
nia się. Radni opozycji – Wawrzy-
niec Fójcik (były wójt gminy), Mar-
tin Polášek i Josef Macura (inicjator 
odłączenia się Grodziszcza od Cier-
licka) zarzucali stojącej na czele 
gminy Lydii Vaškovej i jej zastępcy 
Miroslavowi Fojtíkowi złe kierowa-
nie gminą i niedostateczne przygo-
towanie budżetu. 

 – W Grodziszczu żyje jedna 
piąta mieszkańców gminy, a pod 
względem obszaru udział Grodzisz-
cza jest jeszcze większy – powie-
dział Fójcik. – Tymczasem w pro-
jekcie budżetu ponownie nie jest to 
uwzględnione. Wydatki związane z 
tą częścią gminy nie przekraczają 
dziesięciu procent.  Josef Macura  
mówił o nieczynnym Domu Kultu-
ry, o który toczy się spór z właści-
cielami przyległej restauracji. – Bez 
względu na spór, gmina powinna 
dbać o konieczne remonty placów-
ki, by nie doszło do sytuacji, że bu-

dynek ulegnie zniszczeniu – apelo-
wał.

– Jeżeli spór wygramy, nie wi-
dzę przeszkód, by w przyszłorocz-
nym budżecie przeznaczyć zna-
czącą kwotę na remont Domu Kul-
tury – kontrował Antonín Waszek. 
– Logiczne jest, by najpierw rozwią-
zać sytuację prawną, a potem in-
westować w remonty. Vašková po-
wiedziała „Głosowi Ludu”, że stan 
techniczny Domu Kultury jest re-
gularnie sprawdzany, a gmina dba 
o to, by budynek nie uległ dewasta-

cji. Wszystkie poprawki do projek-
tu budżetu, które przedstawili rad-
ni opozycji, zostały większością gło-
sów odrzucone. 

Emocje towarzyszyły również 
innemu punktowi obrad, uchwa-
laniu dodatku do statutu Śląskie-
go Związku Gospodarki Wodnej. 
Cierlicko jest jednym z jego człon-
ków. Radni opozycji zarzucili Va-
škovej, że gmina straciła kilka lat, 
angażując się we wspólny projekt 
„Rewitalizacji Olzy”, który – jak do-
tąd – nie przyniósł żadnego efektu. 

– W tym czasie mogliśmy sami wy-
budować kanalizację – twierdzili. 
Fójcik zasugerował, że jeżeli pro-
jekt spali na panewce, Vašková po-
winna zrezygnować ze swego sta-
nowiska. – Nie, nie zrezygnuję – od-
powiedziała wójt, tłumacząc, że de-
cyzja o członkostwie w Związku 
była wspólną decyzją Rady. Obec-
ny na sesji przedstawiciel ŚZGW 
przekonywał radnych, że ciągle jest 
prawdopodobne, iż projekt „Rewi-
talizacji Olzy” uda się zrealizować 
do końca przyszłego roku.  (dc)
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Miasto nagrodzone
KARWINA (ep) – Za funkcjono-
wanie służb publicznych mia-
sto otrzymało srebrną nagrodę w 
konkursie organizowanym przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych. Poprawę organizacji  pracy 
w Urzędzie Miasta i lepsze kon-
takty z petentami miasto stara się 
osiągnąć przez udział w projekcie 
CAF, polegającym na podnosze-
niu jakości usług. – Projekt pod-
niósł efektywność  pracy z naszymi 
klientami, dzięki temu oszczędza-
my czas mieszkańców i urzędni-
ków – wyjaśnia sekretarz Urzędu, 
Roman Nogol. – Nasze sukcesy to 
m.in. coraz częstsze wykorzysty-
wanie komputerów, stworzenie no-
wej strony internetowej czy spraw-
ne prowadzenie kanału telewizyj-
nego – dodał Nogol.

Kart nie będzie
CZ. CIESZYN (ep) – Zmiany za-
sad parkowania w centrum mia-
sta, których wprowadzenie ra-
tusz planował od jesieni 2009 ro-
ku, na razie nie dojdą do skutku. 
Przypomnijmy, że w planie było 
sprzedawanie kart parkingowych 
dla mieszkańców centrum i kart 
abonamentowych oraz podziele-
nie miasta na strefy parkowania. 
Zarząd Miasta na swoim ostatnim 
posiedzeniu postanowił, że na ra-
zie nie wprowadzi większości z 
planowanych zmian. Kierowców 
czeka jednak kilka nowości. W 
najbliższym czasie na ulicy Głów-
nej, od budynku ČSOB po skrzy-
żowanie z ulicą Wiaduktową, obo-
wiązywać będą opłaty w parkoma-
cie. Na kilku innych ulicach obo-
wiązywały będą strefy krótkiego 
parkowania.

Nie zapominają 
o kulturze
BYSTRZYCA (kor) – Rada Gmi-
ny zamierza wydzielić w budże-
cie sporo pieniędzy na inicjatywy 
kulturalne i sportowe oraz dzia-
łalność organizacji społecznych. 
Niektóre z przedsięwzięć są finan-
sowane wprost z budżetu. Chodzi 
głównie o gminne kino, sprawy 
związane ze współpracą między-
narodową (m.in. festiwal święto-
jański, wyścig kolarski  Race Aro-
und the Central Europe organizo-
wany z gminami partnerskimi z 
Polski, Słowacji i Węgier) czy wy-
bory Osobistości Roku. O dofinan-
sowaniu innych inicjatyw decydu-
je komisja przyznająca gminne do-
tacje. W tym roku na pomoc z tej 
puli mogą liczyć także polskie ze-
społy Bystrzyca i Łączka (35 i 30 
tys. koron), Koło Macierzy Szkol-
nej przy PSP im. S. Hadyny (41 tys. 
koron) czy klub tenisa ziemnego 
przy MK PZKO.

Praca z dziećmi 
to podstawa
TRZANOWICE (dc) – MK PZKO 
skoncentruje się w tym roku na 
pracy z dziećmi i młodzieżą. – Je-
żeli młodzi ludzie od dzieciństwa 
przyzwyczają się do spotkań w na-
szej świetlicy, to ukształtuje się w 
nich poczucie przynależności do 
PZKO – mówi Aniela Živná z za-
rządu Koła.  W Trzanowicach dzia-
ła od paru lat mały zespół tanecz-
ny. Jego kierowniczką jest Dorota  
Uherek, choreografem Otto Jawo-
rek. W ubiegłym roku zespół dał 
kilka występów w Trzanowicach 
i w okolicznych kołach PZKO. 
Obecnie występuje z programem 
balowym.

KRÓTKO GORĄCA SESJA RADY GMINY W CIERLICKU

Pospierali się o Grodziszcz

Radni opozycji, od lewej: Martin Polášek, Wawrzyniec Fójcik i Josef Macura. 

Młodzież pod wpływem alkoholu 
zaczepiająca przypadkowych prze-
chodniów, zdemolowane ławki, to-
ny porozrzucanych petów i śmieci 
– tak wygląda obecnie trzyniecki 
Park Leśny. Miejsce, które powinno 
służyć mieszkańcom do odpoczyn-
ku i rekreacji, bardziej odstrasza niż 
przyciąga. – Boję się tam wejść na 
spacer nawet ze swoim psem – po-
wiedział na jednym z posiedzeń Ra-
dy Miejskiej jej członek Jan Větěch.

Jego słowa potwierdza również 
pani Anna, mieszkanka Trzyńca: 
– Już przed dziewiątą schodzą się tu 
dziwne typy. Nawet w zimie, popi-
jają alkohol i śmiecą. Park monito-
ruje Straż Miejska, tylko że bardziej 
zwraca uwagę na to, że pies bez ka-
gańca biega. Strażnicy spacerują, 
a bezdomni się przed nimi chowa-
ją. Wracają, kiedy funkcjonariusze 

znikną z pola widzenia – dodaje pa-
ni Anna.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że trzyniecki park znowu zyska 
przyjazne oblicze. Miasto przygoto-
wało projekt „Rewitalizacja Parku 
Leśnego”, dzięki któremu „zielone 
płuca miasta" staną się ponownie 
atrakcyjnym miejscem. W ramach 
projektu powstanie osiem rekre-
acyjnych przestrzeni, które będą 
połączone ścieżkami leśnymi. No-
we przedsięwzięcie miasta z pew-
nością ucieszy rodziny z małymi 
dziećmi. W parku zostaną wybu-
dowane nowoczesne place zabaw. 
Osoby aktywnie spędzające wolny 
czas będą mogły korzystać z sieci 
ścieżek zdrowia.

Trzyniecki park zajmuje po-
wierzchnię 49 km kw. Projekt wyce-
niono na ponad 9 mln koron. Radni 

na swoim ostatnim posiedzeniu po-
stanowili dołożyć do inwestycji nie-
spełna 700 tys. koron. Reszta, ponad 
90 proc., pochodzić będzie z dotacji 
z regionalnego Programu Operacyj-
nego. Projekt pozytywnie przeszedł 
ocenę formalną, obecnie miasto cze-
ka na jego zatwierdzenie.

Prace renowacyjne powinny się 
rozpocząć w maju. Odmieniony 
park otworzy podwoje 1 grudnia. 
Czy zmiany wpłyną też na bezpie-
czeństwo w tym miejscu? Wicebur-
mistrz Trzyńca, Ivo Kantor, zapew-
nia: – Będzie musiało dojść do in-
tensywniejszej kontroli tego miejsca 
przez Straż Miejską, zwłaszcza w 
godzinach nocnych. Nie przewidu-
jemy, by park miał swojego stróża. 
Najprawdopodobniej kompleks bę-
dzie monitorowany. 
 HALINA SIKORA

Na dożywocie został skazany w Ber-
linie zabójca 20-letniej cieszynianki 
Kariny Jurczek. Przed sądem oby-
watel Nikaragui – 23-letni Carlos 
Benito G., nie powiedział słowa, nie 
wyraził skruchy przed rodzicami 
dziewczyny. We wtorek minął rów-
ny rok od tego bestialskiego mordu.

Tragedia  rozegrała się 10 lutego 
ub. roku i wywołała szok w Berlinie 
oraz Cieszynie. 20-letnia Karina Jur-
czek zginęła w swoim mieszkaniu 
w kamienicy przy Pistoriusstrasse 
29 w dzielnicy Weissensee w Berli-
nie. W stolicy Niemiec chciała kon-
tynuować przerwane w Polsce stu-
dia chemiczne. Tragiczne wydarze-
nia zniweczyły te plany. Jak ustalili 
śledczy, sprawca najpierw uderzył 
dziewczynę w głowę młotkiem, a 
następnie podpalił mieszkanie i 
ofiarę, aby zatrzeć ślady zbrodni. 
Już trzy dni po morderstwie policja 
wpadła na trop obywatela Nikara-

gui – 22-letniego wówczas Carlosa 
Benito G. W jego mieszkaniu znale-
ziono przedmioty należące do Kari-

ny – jej aparat fotograficzny i tele-
fon komórkowy oraz klucze z adre-
sem cieszynianki. Jednym z koron-

nych dowodów w sprawie były też 
ślady DNA sprawcy, które zabezpie-
czono m.in. na narzędziu zbrodni.

Proces trwał trzy miesiące. Pod-
czas 14 rozpraw przed berlińskim 
sądem przesłuchano 32 świad-
ków. – Dowody były niezbite – mó-
wi Piotr Jurczek, ojciec dziewczyny. 
Sąd skazał zabójcę Kariny na doży-
wocie.

Carlos Benito G. nie przejął się 
zbytnio wyrokiem. Przed sądem 
nie wyjaśnił motywów postępowa-
nia. W ogóle się nie odezwał. Nie 
wyraził też skruchy przed rodzica-
mi zamordowanej, którzy na każdą 
rozprawę jeździli do Berlina i w sa-
li rozpraw ustawiali zaramowane 
zdjęcie córki.

Adwokat mordercy złożył ape-
lację. Na razie 23-latek przebywa 
jeszcze w pojedynczej celi w aresz-
cie śledczym.

(Gazetacodzienna.pl)

Dożywocie za zabicie cieszynianki
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Drugie życie parku

Ojciec Kariny, Piotr Jurczek, często przychodzi na grób córki palić znicze.
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Mittal zwalnia
Kryzys zmusza pracodawców do 
masowych zwolnień. Powołując się 
na obniżenie popytu dyrekcja hu-
ty Arcelor Mittal w Ostrawie zapo-
wiedziała zwolnienie 650 pracow-
ników. Chodzi o robotników, tech-
ników oraz pracowników admini-
stracji. Jak utrzymuje kierownictwo 
firmy, program, który miał uchronić 
pracowników od zwolnień, nie udał 
się (robotnicy otrzymywali 70 proc. 
pensji, byli przesuwani na inne sta-
nowiska pracy). 

– Jeżeli chcemy, aby nasza spół-
ka utrzymała się w warunkach kry-
zysu, nie mamy, niestety, innej moż-
liwości – powiedział dyrektor per-
sonalny Arcelor Mittal Ostrava  
Ctirad Lolek. Jeszcze nie wiado-
mo, kiedy hutnicy dostaną wypo-
wiedzenia do ręki. Do końca stycz-
nia na zasadach dobrowolnych z 
ostrawskiej huty odeszło już 167 
pracowników. (mro)
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Nowy film Petra Zelenki trafił 
do polskich kin. „Bracia Ka-
ramazow” są teatrem w ki-
nie i opowiadają o relacjach 
między Polakami a Czecha-
mi. Czy Zelenka spoważniał? 
O pierwszym striptizie w Pol-
sce, punkowej przeszłości 
i niechęci do Hollywood 
z czeskim reżyserem rozma-
wiała Magdalena Miśka.

Pamięta pan swój pierwszy 
przyjazd do Polski?

Bardzo dobrze pamiętam. Wybra-
łem się na premierę sztuki „Opowie-
ści o zwyczajnym szaleństwie”, chy-
ba w Teatrze Dramatycznym. Umarł 
papież, przeniesiono więc spektakl 
z kwietnia na maj. To było takie mo-
je metafizyczne spotkanie z papie-
żem. W 2005 roku miałem 38 lat.

Późno, jak na Czecha z Pragi.
Ach, nie! Wcześniej byłem w Polsce 
w 1982 roku, kiedy miałem 16 lat, 
jeszcze podczas stanu wojennego. 
Nie pamiętam wiele. Na pewno by-
liśmy w Krakowie. Pojechałem dzię-
ki przyjacielowi mojego ojca, który 
przyjaźnił się z Václavem Havlem i 
z policjantami. Tak trafiłem na poli-
cyjną wycieczkę. 

Żartuje pan?
Nie, to się zdarzyło naprawdę. Ten 
człowiek zachęcał, że w Polsce jest 
bardzo tanio i wszystko można ku-
pić. Ale co z tego, że mieliśmy du-
żo złotówek, jak nawet w restaura-
cjach niewiele mogliśmy zamówić.

To brzmi jak filmowy scena-
riusz...

Wie pani, jak nas witali na granicy? 
Taka była Polska w 1982 roku. Cho-
dziliśmy na striptiz, żeby jakoś wy-
dać pieniądze. Wymienić na korony 
się nie dało.

A jakiś czas później wspomi-
nał pan, że miał obraz Polaka, 
sprzedającego na targu w Cie-
szynie rzeczy, które w Pradze 
były dużo droższe.

I jeszcze przy tym oszukiwał klien-
ta. Teraz jednak już inaczej myślę o 
Polakach. Są różni ludzie, tak jak są 
różne miasta i sfery społeczne. Dziś 
pytanie, co ja sądzę o Polakach, nie 
ma już sensu. I to jest fajne.

Najpierw pokazał pan „Braci 
Karamazow” w Czechach, te-
raz film wszedł do polskich kin. 

Jakie głosy 
do pana 
dotarły?

Każdy odbie-
rał mój film 
inaczej. Ilu lu-
dzi, tyle gło-
sów. W Pol-
sce spotkałem 
się tylko z re-
akcjami pu-
bliczności 

festiwalowej. Nie wiem, czy u was 
jest taka strona internetowa, gdzie 
można pisać, czy film się podoba? W 
Czechach taka jest, korzystają z niej 
setki widzów.

Chyba nie ma się co bać, Po-
lacy bardzo lubią pana filmy.

Tak, ale chciałbym, aby jak najwię-
cej ludzi poszło do kina na ten film.

Czesi podobno nie zrozumieli, 
dlaczego pan zrobił ten film.

Zrozumieli, ale te kwestie, czy jest 
Bóg, czy Boga nie ma, Czechów w 
ogóle nie interesują. Mnie zresz-
tą też nie. Dla czeskich widzów to 
jest film o sztuce, aktorach i trage-
dii. Czesi nie myślą o Polakach, kie-
dy oglądają ten film, bo myślą tyl-
ko o sobie. Polacy widzą tu film o 
różnicach między Polakami a Cze-
chami. 

O to panu chodziło?
Nieświadomie – tak. Myślę, że opo-
wiedziałem o czeskich aktorach, 
których nic nie interesuje. Nie wie-
dzą, jak się wymawia Wałęsa i co 
to była „Solidarność”. Czeski aktor 
wszystko zagra, ale nic nie wie.

Kto jest dla pana najważniej-
szym bohaterem tego filmu?

Jest kilka głównych postaci, ale ta 
najważniejsza to cały zespół. Tak 
jak w „Roku diabła” zespół muzycz-
ny był główną postacią, tak teraz 

tych 10 osób z grupy teatralnej to 
mój bohater.

Trudno pisać dla aktora w 10 
osobach?

No, jak dla ośmiornicy!

Zachwycił się pan Dostojew-
skim, a w tle dołożył relacje 
polsko-czeskie. To o czym wła-

ściwie jest ten film?
Trudno opowiedzieć... 

Wszyst kie moje filmy ta-
kie są. Zawsze, kiedy 

mówię o filmie, 

potem nikt nie przychodzi do kina. 
Najlepiej, jeśli reżyser mówi, że jest 
dużo miłości i seksu.

To dlatego napisał pan na pla-
kacie – „Namiętność, zdrada, 
zbrodnia”?

Jest tam pewna namiętność. Nie ma 
tylko gołych kobiet.

Zrobił pan teatr w kinie?
Myślę, że „Bracia Karamazow” są 
bardziej filmowi niż moje poprzednie 
produkcje. Oparłem akcję na sztuce, 

którą Evald Schorm napisał na pod-
stawie powieści Dostojewskiego.

Czy to prawda, że to jest smut-
ny film?

To jest wesoły film o śmierci.

Pana mistrzowie – Woody Allen 
i Pedro Almodovar – zrobiliby 
ten film podobnie jak pan?

Nie wiem. Woody Allen jest już chy-
ba wykończony. Podobał mi się jesz-
cze jego film „Wszystko gra”, ale to 
właściwie kopia „Zbrodni i wykro-
czeń” sprzed lat. Bardzo słaba ko-
pia. Chyba Allen zrobiłby ten film 
podobnie. Almodovar jest zbyt mą-
dry, on nie robi takich rzeczy. 

„Bracia Karamazow” zaczyna-
ją się śmieszną sceną, w której 
polska przewodniczka zaczyna 
mówić do Czechów po angiel-
sku. W jakim języku mówiliście 
na planie?

To była taka czesko-polsko-chor-
wacka mieszanka. Dogadaliśmy się. 
Angielskiego używaliśmy tylko wte-
dy, kiedy chcieliśmy coś dokładnie 
wytłumaczyć.

Akademia filmowa wykształci-
ła pana na autora scenariuszy. 
Pisze pan dla przyjemności?

Nigdy nie pisałem dla przyjemno-
ści. Piszę, kiedy muszę, bo umowa 
jest podpisana, albo wyznaczono 
datę premiery. Kiedyś pisałem, że-
by kogoś wkurzyć. Dziś piszę, bo 
muszę z czegoś żyć lub obiecałem 
komuś, że napiszę.

A gdyby miał pan budżet, jaki 
się może tylko przyśnić, co by 
pan nakręcił?

Mam kilka takich pomysłów. Zro-
biłbym film o Che Guevarze i o je-
go dziennikach. „Teremina” zrobił-
bym jako film fabularny. To jest mo-

ja sztuka teatralna. Budżet musiałby 
wynosić co najmniej 100 milionów 
dolarów. Tak, wtedy moglibyśmy to 
zrobić… Z drugiej strony, jeśli pienię-
dzy jest więcej niż 5 milionów dola-
rów, człowiek przestaje być właści-
cielem praw do filmu. Już nie można 
o wszystkim decydować. To się na-
zywa „final cut” i nawet jeśli produ-
cent na coś się nie zgadza, mam pra-
wo veta. Mówię, że tak ma być i już.

Nie ciągnie pana do Holly-
wood?

Hollywood nie ma nic do zapropo-
nowania. Kobiety nie są aż tak ład-
ne, jak w Polsce czy w Czechach. 
Pieniądze? Aż tak dużo ich nie po-
trzebuję. No i nie ma tam artystycz-
nej wolności.

A Oscar się panu nie marzy?
Byłoby super, ale tylko wtedy, jeśli 
chciałbym być częścią tamtego sys-
temu. Nie marzę o tym, więc Oscar 
nie miałby sensu.

Jak się współpracowało z pol-
skimi filmowcami?

To była świetna współpraca. Oświe-
tleniowcy na przykład pracują czę-
sto z Romanem Polańskim. Są 
wspaniałymi fachowcami. 

Będzie pan jeszcze robił filmy 
w Polsce?

Jeśli scenariusz będzie pasował, to 
chętnie.

Nie wygląda pan na rockma-
na…

Nigdy nie wyglądałem.

A jednak grał pan w zespole 
na basie. Zespół nazywał się 
„V noci”...

Grałem, to prawda. Najważniejsza 
jednak nie była wcale muzyka, a po-
czucie, że człowiek jest częścią ja-
kiejś grupy. Pierwszy koncert był w 
1984 roku. Zespół istniał 4 lata, a po-
tem wszystko się rozleciało, bo po-
szliśmy na studia. Ktoś wybrał się na 
medycynę, inny do szkoły filmowej…

Dorastaliście razem?
Tak. Perkusista miał już wtedy 22 
lata i był jak nasz ojciec – opowia-
dał nam, jak z piwem i jak z kobieta-
mi. Był bardzo kiepskim perkusistą, 
ale nie o to chodziło. Z najmłodsze-
go pianisty wszyscy się śmialiśmy.

A co graliście?
To był rock, czy punk rock. Tylko gi-
tar nie niszczyliśmy, bo były za dro-
gie. Rozmawiała:

MAGDALENA MIŚKA

CZESKI REŻYSER I SCENARZYSTA PETR ZELENKA SPECJALNIE DLA »GŁOSU LUDU«

Już inaczej myślę o Polakach

Na trzynastej edycji Dni Teatru, Cieszyn go-
ścić będzie Krystynę Jandę. Od 4 do 6 marca 
w Teatrze im. Adama Mickiewicza występo-
wać będzie tym razem Teatr Polonia, prowa-
dzony przez tę znaną aktorkę. O szczegóło-
wą ofertę tego sezonu zapytaliśmy dyrektora 
cieszyńskiego teatru, Andrzeja Łyżbickiego.

Co widzowie zobaczą w najbliższym 
czasie na scenie Teatru im. Adama 
Mickiewicza?

Karnawał zakończymy w tym roku świet-
nym spektaklem Teatru Bajka. Będzie to 
„Sztuka kochania”, wzbudzające ogromne 
zainteresowanie przedstawianie z udziałem 
znanych aktorów, m.in. Katarzyny Skrzy-
neckiej i Piotra Gąsowskiego. Na pewno bę-
dzie to taka „perełka” na ten sezon. Później 
zaprezentujemy publiczności Teatr Polonia, 

który przyjedzie do nas na Dni Teatru. 

Do Dni Teatru zostało jeszcze kilka tygo-
dni, a bilety już dawno wykupione...

Tak, jest to już trzynasta edycja tej imprezy 
i jak zwykle cieszy się ogromnym zaintere-
sowaniem. Bilety wyprzedaliśmy w ciągu 
dwóch tygodni, ale jest jeszcze szansa zdo-
być ostatnie bilety – można o nie pytać po 
19 lutego, być może zostaną nieodebrane re-
zerwacje. Teatr Polonia Krystyny Jandy wy-
stąpi ze sztuką „Boska” – światowym hitem 
teatralnym, którego scenariusz oparty jest na 
historii życia Florence Foster Jenkins, słynnej 
postaci ze świata opery, najgorszej śpiewacz-
ki świata. W następnych dniach tej teatralnej 
imprezy zobaczymy „Szczęśliwe dni” i „Ko-
biety w sytuacji krytycznej”.

Czy oprócz wydarzeń teatralnych będą 
w najbliższych miesiącach także impre-
zy muzyczne?

Tak, muzyczne i nie tylko. Jak zwykle nie 
ograniczamy się do wydarzeń ściśle teatral-
nych. W kwietniu zobaczymy na przykład 
musical, przygotowany przez prywatną szko-
łę tańca Pas de Bourree z udziałem młodzie-
ży z Cieszyna. Będzie to musical dla mło-
dzieży pod nazwą „Nie tresuje się motyli”, a 
na scenie wystąpi równocześnie ponad 130 
osób. Będziemy gościć u siebie także „Kino 
na granicy” czy festiwal teatralny „Bez gra-
nic”, w czerwcu usłyszymy koncert Zespołu 
Pieśni i Tańca „Śląsk” im. St. Hadyny. W tym 
sezonie wystąpią u nas także aktorzy z Zaol-
zia – Scena Polska wystawi sztukę „Viva Ver-
di”.  Rozmawiała: ELŻBIETA PRZYCZKO

Reżyser i scenarzysta Petr Zelenka

TEATR POLONIA PRZYJEDZIE DO CIESZYNA

Trzynaste dni z Jandą

Kadr z filmu „Bracia Karamazow”
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Trwa Narodowy Tydzień Małżeństw. Pro-
jekt ten, realizowany w RC  po raz trzeci, 
ma nam uświadomić, że dobre małżeństwo 
nie rodzi się samo, lecz nieustannie trzeba 
nad nim pracować. O pozycji małżeństwa 
w dzisiejszym świecie i czyhających na nie 
zagrożeniach rozmawiamy z psychologiem 
Janą  Michailidisovą, kierowniczką Poradni 
Rodzinnej i Małżeńskiej w Karwinie-Frysz-
tacie.

Wiele osób uważa dziś, że nie warto 
wstępować w związek małżeński, po-
nieważ „papiery“ i tak nie zagwarantują 
nikomu udanego współżycia...

Być może jest to obojętne, ale tylko do czasu, 
nim przyjdą na świat dzieci. Wtedy małżeń-
stwo daje rodzinie stabilne ramy. Para, która 
żyje bez ślubu, z reguły traktuje swe współ-
życie na tyle liberalnie, że zapomina o róż-
nych ważnych rzeczach, na przykład o tym, 
by jakoś uregulować stosunki własnościowe. 
I choć wiele osób nie chce zawierać małżeń-
stwa, ponieważ wydaje im się, że ewentual-
ne rozstanie jest bardziej skomplikowane, to 
może być akurat odwrotnie. Kiedy para ma 
dzieci, musi liczyć się z tym, że rozwód czy 
rozstanie nie oznacza końca rodziny. Rodzi-
na  – przynajmniej  w sensie rodzicielstwa – 
musi trwać dalej. Tymczasem ciągle pokutu-
je wypaczony pogląd, że rozwód to koniec – 
każde z dwojga idzie swoją drogą, przy czym 
jedno z nich przejmuje opiekę nad dziec-
kiem. W naszej poradni pomagamy rozstają-

cym się parom, by same, bez sądu, uzgodni-
ły, jak będą po rozwodzie wyglądały ich kon-
takty z dzieckiem. Rozwodów jest w naszym 
kraju bardzo dużo, rozstaje się 50 proc. par. 
Pomimo tego jednak uważam, że małżeń-
stwo nadal ma znaczenie. Ludzie powinni 
sobie uświadomić, że to ważna rzecz, by ro-
dzina, w której są dzieci, miała jakieś formal-
ne ramy.

W jakich przypadkach  rozwód jest na-
prawdę najlepszym wyjściem?

Najgorsze są uzależnienia wszelkiego rodza-
ju – alkoholizm, narkotyki, nałogowe granie 
na automatach. Gdy próby wyjścia z sytuacji 
nie prowadzą do niczego, nie ma sensu kon-
tynuować takiego związku.  W tych wypad-
kach w małżeństwie nic już nie działa – wza-
jemna komunikacja, współżycie intymne, 
wychowanie dzieci, są też problemy natury 
ekonomicznej. Wtedy rozwód ma naprawdę 
sens. Do naszej poradni najczęściej przycho-
dzą małżonkowie z powodu zdrady. W nie-
których wypadkach, gdy chodzi o odosobnio-
ny incydent, para może wyjść z tego kryzysu. 
Jeżeli jednak zdrady się powtarzają, a zwią-
zek jest asymetryczny – jeden z partnerów 
poniża drugiego, wtedy jest mała nadzieja, że 
sytuacja ulegnie poprawie. Dużo problemów 
w małżeństwie ma swe korzenie w złej komu-
nikacji. Wtedy warto zwrócić się o pomoc do 
poradni. Szansa, że wzajemne stosunki po-
prawią się, jest duża.

Podobno wielu mężczyzn wybiera sobie 
kochanki, które pod wieloma względa-
mi przypominają ich żony?

Tak, to częsty przypadek. Jeżeli osobowość 
człowieka nie rozwija się, nie dojrzewa, za-
wsze sięgnie po ten sam „model”. To tak, jak 
z żonami alkoholików. Choć ich życie z nimi 
jest trudne, to gdy w końcu uda im się uwol-
nić z takiego związku, intuicyjnie znów wy-
biorą  podobnego mężczyznę. Kobieta, któ-
ra przez wiele lat żyła w wyniszczającym ją 
związku, nie ma czasu na zastanowienie się 
nad sobą, lepsze poznanie samej siebie. By 
nie powtarzać wciąż tych samych błędów, 
trzeba wpierw lepiej poznać samego siebie. 

Dawniej małżeństwa zawierali ludzie 
bardzo młodzi. Dziś na ślubnym kobier-
cu stajemy nawet w wieku 30 lat. To do-
brze?

Wyższy wiek jest na pewno bardziej odpowied-
ni. Ludzie wstępujący w związek małżeński są 
dojrzalsi, bardziej tolerancyjni, mają już usta-
loną hierarchię wartości. Dziś zresztą czasy są 
na tyle skomplikowane, że młodym zajmie du-
żo czasu, nim zdobędą wykształcenie i jakąś 
pozycję zawodową. I myślę, że dzisiejsi młodzi 
ludzie doskonale zdają sobie z tego sprawę. 

Czy małżeństwo ma przyszłość? 
Uważam, że tak. Z punktu widzenia dobra ro-
dziny, małżeństwo nadal jest najbardziej sta-
bilną formą wychowania dzieci. 

Rozmawiała: DANUTA CHLUP

Sto lat obchodzi w tym ro-
ku Gimnazjum Realne im. 
Juliusza Słowackiego w 
Orłowej, którego kontynu-
atorem jest dziś gimnazjum 
w Karwinie. W placówce 
trwają przygotowania do 
wielkiego jubileuszu.
Filia gimnazjum polskiego w 
Czeskim Cieszynie zajmuje dwa 
piętra budynku prywatnej szkoły 
średniej w Karwinie-Granicach. 
Chociaż karwińska placówka 
działa od 1993 roku, jej histo-
ria zaczęła się przed stu laty. Na 
czerwiec przygotowywane są ob-
chody stulecia założenia.

– Praca i nauka w takim ma-
łym gronie mają swoją specyfi-
kę. Klasy są małe, wszyscy się tu-
taj znamy, w niewielkich grupach 
pracuje się lepiej – mówi dyrek-
torka filii, Ewa Hrnčíř. W gimna-
zjum uczy od kilkunastu lat, ale 
jest też jego absolwentką. Szkoła 
przeprowadzała się kilka razy. W 
1962 roku z pierwotnego budyn-
ku w Orłowej-Obrokach do Orło-
wej-Łazów, a w 1993 roku, po za-
mknięciu szkoły w Łazach znisz-
czonej przez szkody górnicze, 

gimnazjum im. Słowackiego tra-
fiło do Karwiny. – Chodziłam do 
szkoły w Łazach, w 1986 roku zda-
wałam tam maturę, a po studiach 
w Ostrawie wróciłam jako na-
uczycielka. W Łazach uczyła jed-
nak tylko rok, bo wkrótce potem 
szkoła przenosiła się do budynku 
w Karwinie, w którym mieści się 

do teraz. – Tamta szkoła była bar-
dzo specyficzna. Nie da się wła-
ściwie porównać warunków, jakie 
tam panowały, z warunkami w 
Karwinie czy w Czeskim Cieszy-
nie. Wspomnienia z Łazów mam 
jednak ciekawe, dziś patrzę na to, 
co było, z sentymentem.

Sto lat gimnazjum to jednak 

nie tylko historia. Dziś w karwiń-
skiej placówce uczą się 52 osoby. 
W trzech klasach, bo w zeszłym 
roku nie otwarto klasy pierw-
szej. Jak będzie po tegorocznych 
zapisach, jeszcze nie wiadomo. 
Do szkoły dojeżdżają uczniowie 
z Karwiny i okolicy, między in-
nymi z Lutyni Dolnej, Orłowej, 
Stonawy, Hawierzowa oraz Pio-
trowic. – To dobrze, że nie ma u 
nas tak dużo uczniów. Wszyscy 
się znamy, jest fajna atmosfera, 
a nauczyciele mogą nam poświę-
cić więcej czasu – uważa Anna 
Tomanek z Karwiny, uczennica 
czwartej klasy. – Znamy się też 
dobrze z kolegami z gimnazjum 
z Czeskiego Cieszyna, jeździmy 
razem na kursy turystyczne i nar-
ciarskie, spotykamy się na róż-
nych akcjach, na przykład na 
dniu sportowym po polskiej stro-
nie w Cieszynie – dodaje Adam 
Ondruch, który do szkoły dojeż-
dża z Orłowej.

ELŻBIETA PRZYCZKO

Stulatka z klasą

Małżeństwo ma przyszłość

Lekcja matematyki klasy drugiej z dyrektorką karwińskiej filii, Ewą Hrnčíř.
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Obchody jubileuszu szkoły zaplanowano na 6 
czerwca. W Orłowej na Obrokach, gdzie znajdował 
się pierwotny budynek gimnazjum, stanie pomnik, 
którego budową zajmuje się specjalny  komitet. Kar-
wińska szkoła przygotowuje natomiast program 
kulturalny. – Chcemy, żeby na jubileuszu widocz-
na była młodzież, jej zaangażowanie i jej spojrzenie 
na dzisiejszy świat – mówi nauczycielka Miria Pry-
mus. Akademia jubileuszowa odbędzie się w orłow-
skim Domu Kultury. Program rozpocznie młodzież 
ze szkoły-jubilatki, a zakończą go byli uczniowie – 
muzycy, śpiewacy oraz aktorzy. Nad całością będzie 
czuwał reżyser Janusz Klimsza. We foyer znajdzie 

się wystawa o historii i współczesności szkoły oraz 
stoiska. Szkoła chce również zorganizować spotka-
nie byłych uczniów, od  roczników najstarszych aż 
po „świeżo upieczonych” absolwentów. – Zwracamy 
się do wychowanków szkoły z prośbą o wypożycze-
nie nieformalnych zdjęć z imprez szkolnych gimna-
zjum do ewentualnego wykorzystania na wystawie 
jubileuszowej. Prosimy o ich dostarczenie do szko-
ły pocztą lub osobiście – apeluje dyrektorka szkoły. 
Zdjęcia można dostarczyć na adres: Gimnazjum z 
Polskim Językiem Nauczania, ul. Leonovova 1795, 
733 01 Karviná-Hranice lub przesłać na e-mail: gim-
nazjum@seznam.cz (ep)

Przysyłajcie zdjęcia

Lampa, 
na której 
się siedzi
O!Lampa to lampa, na której się siedzi. Lapa-
rawan, to parawan, który służy też jako lampa. 
Na wystawie „W rzeczy samej”, którą zobaczy-
my w Żywej Galerii Designu – Design Alive! 
na Zamku w Cieszynie, każdy przedmiot ma 
przynajmniej dwie funkcje.

Torby służą też jako gobeliny, a walizka jako 
podręczna szafa, na drabinie można rozwie-
szać pranie, dziecięca huśtawka jest również 
zwykłym krzesłem, a w wielkich poduchach 
można spać lub bawić się w chowanego z ca-
łą rodziną. Zwyczajne, zaradne, inteligentne, 
gotowe. Takie są projekty powstałe w wyniku 
wspólnej pracy studentów Wydziału Wzornic-
twa Przemysłowego ASP w Warszawie i Tom-
ka Rygalika, działających pod nazwą PG13.

Rygalik, znany z rewelacyjnych działań z 
młodymi dizajnerami, czego dowodem są efek-
ty prowadzonych przez niego w ostatnim cza-
sie warsztatów „Wnętrze zaradne” oraz „Me-
blościanka”, dzieli czas między Londynem, 
gdzie pracuje w Royal College of Art, a rodzin-
ną Łodzią i Warszawą. PG13 od początku po-
myślana była jako eksperymentalny kurs alter-
natywnego myślenia na temat projektowania, 
coś, czego tak bardzo brakuje w Polsce.

– Mam nadzieję, że studenci, którzy zosta-
li przyjęci do mojej pracowni nastawieni są na 
bardzo ciężką pracę. Jest duża różnica między 
tym jak się pracuje tutaj, a jak się pracuje za 
granicą. Chodzi o intensywność. W Polsce ro-
bi się jeden, dwa projekty w czasie semestru, 
a w RCA robi się ich nawet kilkanaście. Chcę 
zintensyfikować pracę studentów, bo kiedy nie 
ma czasu na myślenie, wtedy rodzą się fajne 
nowe rzeczy. To trochę tak jak z gotowaniem 
na wielu palnikach – mówi Tomek Rygalik.

Ze względu na ograniczoną przestrzeń wy-
stawową, część ekspozycji wchodzi w prze-
strzeń Śląskiego Zamku Sztuki i Przedsiębior-
czości w Cieszynie, gdzie mieści się Kluboka-
wiarnia Presso prezentująca wyłącznie pol-
ski design. – Mamy nadzieję, że nasz poligon 
doświadczalny dostarczy grupie projektantów 
wiele dodatkowych informacji o ich prototy-
pach, czy modelach – mówi Ewa Trzcionka, 
właścicielka klubokawiarni.

Wystawa „W rzeczy samej” prezentuje ponad 
30 obiektów, których wspólnym mianownikiem 
jest refleksja nad obecną kondycją kultury ma-
terialnej. Szczególny nacisk projektanci kładą 
na wzmocnienie związku między projektantem 
nadającym kształt mającego trafić w ręce od-
biorcy produktu, a użytkownikiem, dla którego 
produkt ten jest przeznaczony. W procesie pro-
jektowania praktykowanym przez Tomka Ryga-
lika i PG13 użytkownicy nie są odseparowani 
od procesu powstawania przedmiotów, których 
używają. Podobnie jak producenci, dzięki któ-
rym projekty trafiają w ręce odbiorców.

Zanim projekty PG13 trafią do seryjnej 
produkcji, studenci samodzielnie wykonali 
wszystkie przedmioty prezentowane na wysta-
wie w Cieszynie. Testować i oceniać „rzeczy” 
pracowni PG13 można w godzinach otwarcia 
kawiarni (poniedziałek-piątek w godz. 9.00-
-21.00, a w soboty i niedziele 12.00-22.00).

ER/Gazetacodzienna.pl

Projektów PG13 można na wystawie używać.
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Kochani Czytelnicy! Niektórzy z 
Was pewnie już niecierpliwie odli-
czają dni do ferii zimowych. Cały ty-
dzień wolny od obowiązków i wcze-
snego wstawania przyda się każde-
mu. Ale co zrobić, by nie zmarnować 
tych kilku dni? Takie samo pytanie 
zadaliśmy naszym małym kolegom. 
Głosik z Ludmiłką „wyskoczyli” z 
błyskawicznymi odpowiedziami.

– Proponuję siedzenie przed 
komputerem i telewizorem! – pod-
powiedział Głosik. Ludmiłka po-
spieszyła z równie prostą odpo-
wiedzią – Trzeba pójść do biblio-

teki i pożyczyć całą masę ciekawej 
literatury. To dopiero odpoczynek! 
Prawda, czytanie może być nawet 
bardzo przyjemne, ale po całym 
półroczu siedzenia w książkach to 
chyba nie jest najlepszy pomysł na 
odreagowanie. Przed komputerem 
i telewizorem też można odsapnąć, 
jednak nie nazywajmy tego aktyw-
nym odpoczynkiem.

– Już wiem, trzeba pójść na narty 
– zaproponował po dłuższym czasie 
Mateuszek. A Tymek natychmiast 
dodał: – Każdy sport jest dobry. Lud-
miłka z Głosikiem zapalili się do te-

go pomysłu. Pojawił się jednak mały 
problem: – Tylko jaki wybrać?

Pojechaliśmy więc do naszych 
małych Czytelników do szkoły w 
Olbrachcicach. Ci z przyjemnością 
podzielili się z nami swoimi sporto-
wymi fascynacjami. Pochwalili się, 
że w zeszłym tygodniu wybrali się 
zamiast lekcji na lodowisko do Cie-
szyna. Spodobało się nawet tym, 
którzy na łyżwach jeździli pierwszy 
raz! Być może ich wypowiedzi będą 
dla Was jakąś inspiracją. 

Pozdrawiam wszystkich serdecz-
nie. KROPKA

Zimowe ferie coraz bliżej

Igrzyska Olimpijskie 
w PSP w Czeskim Cieszynie
W tym roku w Polskiej Szkole Podstawowej w Czeskim Cieszynie odbył się 
wspaniały balik szkolny. Jego tematem były Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
hymnu olimpijskiego w górę poszła flaga oraz białe baloniki symbolizujące 
gołębie jako znak pokoju. Został zapalony znicz i złożona przysięga sporto-
wa. Zawodnicy wszystkich klas byli bardzo dobrze przygotowani do udzia-
łu w zawodach. 

My, dziadkowie, zostaliśmy przeniesieni w prawdziwe igrzyska olimpij-
skie. Przeżyliśmy razem z naszymi wnuczętami prawdziwą ucztę sporto-
wą. Potem odbyła się uroczystość dekoracyjna trenerów, a więc wychowaw-
czyń klasowych. Panie oprócz niekończącej się burzy oklasków otrzyma-
ły złote medale, wieńce laurowe, słodycze w pamiątkowym pucharze oraz 
przepiękne bukiety róż. 

Chcieliśmy bardzo serdecznie podziękować paniom nauczycielkom i ro-
dzicom. Szczególnie zaś dziękujemy naszym kochanym wnuczętom, które 
oprócz umiejętności włożyły w przygotowanie uroczystości swoje serdusz-
ka. Dziękujemy. 

Dziadkowie: Maria i Otto Matuszkowie ze Śmiłowic
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Głosik

� E–mail: sikorova@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �

Julia Kotas
Chodzę do pierwszej klasy. Bar-
dzo lubię pływanie. Na razie nie 
chodzę na basen, ale będziemy 
jeździli na pływalnię w ramach 
lekcji, do Cieszyna. Podoba mi 
się też gimnastyka.

Ania Jonszta
Również chodzę do pierwszej 
klasy. Najbardziej lubię jeździć 
na nartach, teraz byłam na Zjeź-
dzie Gwiaździstym. Na narty 
jeżdżę z rodzicami. Lubię jesz-
cze gimnastykę. I bardzo bym 
chciała jeździć na łyżwach, jed-
nak nie mam ich na razie w do-
mu.

Robert Bolek
Jeżdżę na rowerze, na nartach i 
lubię grać w unihokeja. To sport 
bardzo podobny do hokeja, z tą 
różnicą, że nie gra się na lodzie, 
a zamiast krążka jest piłeczka. 
Bardzo lubię sport.

Basia Kloza
Uprawiam jazdę konną. Nie 
mam własnego konia, ale bar-
dzo bym chciała. Gdyby nie ro-
dzice, już bym go miała. Chodzę 
na zajęcia z jazdy konnej. Jeż-
dżę raz w tygodniu ponad trzy 
godziny. Uczę się poprawnego 
siedzenia w siodle, prowadze-
nia konia i skakania przez prze-
szkody.

Marysia Konesz
Pływam. Jeżdżę na zajęcia na-
uki pływania w każdy ponie-
działek do Karwiny. Najchętniej 
pływam żabką i motylkiem. Do 
kółka chodzę już dwa, trzy lata. 
Jeżdżę też na rowerze i na nar-
tach. 

Bogdan Kajstura
Mój ulubiony sport to jazda na 
rowerze. Wyjeżdżam na wy-
cieczki rowerowe z rodzicami. 
Najczęściej jeździmy po wyzna-
czonych ścieżkach rowerowych. 
Jeździmy nawet cały dzień, oczy-
wiście z przerwami na obiad w 
restauracji. Jeżdżę też na nar-
tach, z rodzicami. Teraz w ferie 
pojedziemy na narty w Alpy.

Lenka Chromik
Bardzo lubię tańczyć, jeździć na 
wrotkach oraz łyżwach. W ze-
szłym roku chodziłam z kole-
żanką na aerobik. Na łyżwach 
jeździmy na stawie na Rakowcu, 
gramy też w hokeja z chłopaka-
mi. W zeszłym tygodniu w pią-
tek byliśmy z klasą na lodowi-
sku, i tam wszyscy jeździliśmy 
na łyżwach. 

Agata Guńka
Jeżdżę na koniu. Już nawet ska-
kałam przez przeszkody. Oprócz 
jazdy konnej lubię też lekko-
atletykę, skaczę w dal. Mój ze-
szłoroczny rekord to trzy me-
try i pięć centymetrów. Brałam 
udział w Igrzyskach Lekkoatle-
tycznych w Trzyńcu i byłam pią-
ta. Jeżdżę na rowerze z rodzica-
mi, najczęściej z tatą.

A N D R Z E J 
jest trzecim 
dzieckiem 
Renaty i Ro-
mana Bula-
wów z Ko-
c o b ę d z a . 
Urodził się 
26 września 
2008 r. w 
szpitalu w 
Karwinie-Raju. Mierzył 50 cm, wa-
żył 3 260 g. Jego starsze rodzeństwo 
to 14-letni Maryś i 12-letnia Kasia. 

Andrzej to imię greckiego po-
chodzenia, które nosił jeden z apo-
stołów. Oznacza dzielnego męż-
czyznę. W Polsce to jedno z naj-
bardziej popularnych imion mę-
skich. Ze znanych osobowości o 
tym imieniu wspomnijmy Andrze-
ja Wajdę i Andrzeja Rosiewicza. 
Imieniny Andrzej obchodzi 16 ma-
ja i 30 listopada. 
UWAGA RODZICE! Zachęcamy do 
nadsyłania zdjęć Waszych pociech, 
które przyszły na świat w ostatnich 
miesiącach. Oprócz zdjęcia prosimy 
o informacje na temat imion i na-
zwisk rodziców, daty i miejsca uro-
dzenia dziecka, prosimy podać tak-
że jego wagę urodzeniową i wzrost, 
ewentualnie dane na temat rodzeń-
stwa. Interesuje nas też, w jaki spo-
sób wybieraliście imię dla dziecka. 
Zdjęcia prosimy przesyłać na adres: 
chlupova@glosludu.cz lub klasycz-
ną pocztą na adres Redakcji.
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KRZYŻÓWKA SPORTOWA
1. Zespołowa gra z uży-
ciem drewnianego kija i 
piłeczki. 2. Gimnastyka 
artystyczna na koniu. 3. 
Inaczej igrzyska. 4. Zbio-
rowa gra z koszem i pił-
ką. 5. Wodna dyscyplina 
sportowa. 6. Hokej bez 
lodu. 7. ...do wody, albo 
na nartach. 8. Niewiel-
ka łódź sportowa. 9. Za-
bawa z gumowym kół-
kiem.
Na rozwiązanie czekamy 
jak zwykle do końca przy-
szłego tygodnia. Nagrody 
są już przygotowane!

KORESPONDENCJA

Skakanka
Żeby kózka nie skakała,
Toby nóżki nie złamała.
Prawda!

Ale gdyby nie skakała,
Toby smutne życie miała.
Prawda?

Bo figlować – bardzo miło,
A bez tego – to by było
Nudno...

Chociaż teraz musi płakać,
Potem będzie znowu skakać!
Trudno!

Więc gdy cię dorośli straszą,
Że tak będzie, 
jak z tą naszą Kozą,

Najpierw grzecznie ich wysłuchaj,
Potem powiedz im do ucha
Prozą:

A ja znam może 
dwadzieścia innych kózek,
co od rana do wieczora skakały 

i zdrowe są, i wesołe, 
i nic im się nie stało, 
i dalej skaczą! 

Grunt, żeby się nie bać! 
Tak skakać, 
żeby się nic nie stało! 

Bo inaczej, 
co by za życie było? 
Prawda? 

I skacz, ile ci się podoba. 
Niech dorośli zobaczą,
jak się to robi!

Julian Tuwim
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Zapytaliśmy dzieci ze szkoły w Olbrachcicach o ulubione dyscypliny sportowe

ANKIETA



program TV
CZWARTEK 12 LUTEGO 2009

6
GŁOSŁOSLudu

CZWARTEK 12 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Lek-
sykon PRL 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.35 Buli - Bu-
li kręci film 8.40 Jedynkowe przed-
szkole 9.10 Mały rycerz El Cid 
9.40 Łowcy smoków 10.10 Szkoła 
złamanych serc 11.00 Kuchnia z 
Okrasą - Zimowe konfitury 11.25 
W-skersi 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.20 Europa bez mie-
dzy 12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan 
(s.) 13.35 Przebojowa noc 14.05 
Zagadki tamtych lat 14.30 My, wy, 
oni 15.00 Wiadomości 15.15 Złota 
sobota 16.05 Moda na sukces (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 
17.30 Klan (s.) 18.00 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 18.25 Plebania (s.) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.20 Głosy zza ściany (film 
kopr.) 22.00 Sprawa dla reporte-
ra 22.40 Pryzmat 23.20 W pułap-
ce ognia (film USA) 1.00 Łossskot! 
1.30 Siedmiu wspaniałych (s.). 

� TVP 2 
6.25 Złotopolscy (s.) 6.50 Globert 
przedstawia niezwykły świat natu-
ry 7.35 M jak miłość (s.) 8.30 Py-
tanie na śniadanie 10.45 Święta 
wojna 11.15 Przygody Tarzana (s.) 
11.45 Co ludzie powiedzą? 12.20 
Magnum 13.15 Gwiazdy tańczą na 
lodzie 15.00 Złotopolscy (s.) 16.05 
Niewiarygodne przygody Marka 
Piegusa (s.) 16.35 Radiostacja Ro-
scoe (s.) 17.05 Na wariackich pa-
pierach (s.) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 19.05 Jeden z 
dziesięciu 19.35 Dzięki Bogu już 
piątek! 20.05 Barwy szczęścia (s.) 
20.40 Dr House (s.) 21.30 System 
09 22.25 997 (mag.) 23.00 War-
to rozmawiać 23.55 Uzależnienie 
0.30 Panorama 0.50 Fundamenta-
liści 2.45 Europa da się lubić 3.25 
Noc zagadek - teleturniej interak-
tywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualno-
ści 7.50 Narciarski weekend 8.00 
Gość poranka 8.17 Przegląd portali 
internetowych 8.40 Przegląd prasy 
8.45 Na co dzień 9.00 Transmisja 
obrad Sejmu 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Biznes 16.45 Aktualności 
17.00 Cud zdrowia 17.10 TV Kato-
wice 18.00 Aktualności 18.45 Nasz 
reportaż 19.00 Propozycje do ślą-
skiej listy przebojów 19.10 Uwaga! 
Weekend! Informator kulturalny 
19.45 Narciarski weekend 19.55 
TV Katowice zaprasza 20.09 Minę-
ła 20-ta 21.07 Telekurier bliżej cie-
bie 22.15 Biznes 0.00 Na przemiał 
0.38 Minęła 20-ta 1.24 Telekurier 
bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wiel-
ka wygrana (teleturniej) 8.00 Ma-
gia Niagary 9.00 Łowcy skarbów 

(s.) 10.00 Rodzina zastępcza plus 
11.00 Sabrina, nastoletnia czarow-
nica (s.) 11.30 Samo życie 12.00 
Czarodziejki (s.) 13.00 Boston Pu-
blic (film USA) 14.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 14.45 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 15.15 Zwariowa-
ny świat Malcolma (s.) 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i Partnerzy 
17.00 Chirurdzy (s.) 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Samo życie (s.) 20.00 CSI: 
Kryminalne zagadki Nowego Jor-
ku (s.) 21.00 Wzór 22.05 Sztorm 
stulecia (film USA) 0.05 Threshold 
- strategia przetrwania 1.50 Nagro-
da gwarantowana 2.50 Tajemnice 
losu 3.50 Zakazana kamera. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Oni żyją w no-
cy (film USA) 10.35 Śpiewa Karel 
Gott 11.40 Różowy Merkury (op. 
film.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sa-
ma w domu (mag.) 13.30 Diagno-
za 13.45 Zauroczenie (s.) 14.40 Po-
tyczki Amy (s.) 15.25 Wędrówki 
wodniaków (cykl dok.) 15.40 Złote 
rączki 15.55 Meduza (lista przeb.) 
16.30 Zaczarowane przedszko-
le 17.00 AZ-kwiz 17.25 Stop 17.30 
Mieszkać – to sztuka (mag.) 17.55 
Prognoza pogody 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.40 Żywe serce Euro-
py 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 19.00 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 
20.00 Hercules Poirot: Karty na 
stół (film br.) 21.40 Talk-show M. 
Jílkovej 22.30 Poker (mag.) 23.00 
Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki i 
Szansy 23.05 Deadwood (s.) 23.55 
Na moll (pr. muz.) 0.40 Zaurocze-
nie (s.) 1.30 Hotel Babylon (s.) 2.25 
Piątka w Pomarańczy. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Dołącz do nas (pr. ekol.) 9.25 
Nie poddawaj się (pr. ekol.) 9.45 
Samoloty myśliwskie w walce 
(cykl dok.) 10.35 Szlakiem gwiazd 
(cykl dok.) 11.00 Związki partner-
skie 11.35 AZ-kwiz 12.00 Pogoto-
wie kulinarne (mag.) 12.30 Czar-

ne owce (pr. publ.) 12.45 Odłam-
ki czasu 13.05 Labirynt 13.40 Ja i 
moja rodzina (s. dok.) 14.00 Króle-
stwo dzikiej natury: Ssaki morskie 
(cykl dok.) 14.30 Interpelacje po-
selskie 16.00 Pryzmat 16.20 Tysiąc 
lat czeskiego myślistwa (cykl dok.) 
16.55 Buly (mag. + transmisja me-
czu hokeja) 19.30 Wiadomości w 
języku migowym 19.40 Game Pa-
ge (mag.) 20.00 Skradzione ma-
cierzyństwo (dok.) 21.00 Historie.
eu (mag.) 21.55 Zadeptane projek-
ty (cykl dok.) 22.15 Restart 22.30 
Wydarzenia, komentarze 23.10 
Dobrej nocy i powodzenia! (film 
kopr.) 0.40 25 lat i wszystko diabli 
wzięli (dok.) 2.00 Terra musica. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Te-
quila i Bonetti w Rzymie (s.) 9.30 
Przysługa (film USA) 11.35 Do-
wody zbrodni (s.) 12.25 Detektyw 
Monk (s.) 13.20 Poszukiwani (s.) 
14.10 Kobra 11 (s.) 15.10 Gwiezd-
ne wrota (s.) 16.05 Prawo i porzą-
dek: Zbrodniczy zamiar (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, 
pogoda 17.35 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 21.20 CSI: Kryminal-
ne zagadki Las Vegas (s.) 22.10 Pra-
wo i bezprawie (s.) 23.05 Kolonia 
karna (film USA) 1.15 CSI: Krymi-
nalne zagadki Las Vegas (s.) 2.20 
Na własne oczy. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 
7.25 Will & Grace (s.) 7.55 Przy-
jaciele (s.) 8.25 M.A.S.H. (s.) 8.55 
Blok (s.) 9.40 Renegat (s.) 10.40 
Prawo i porządek (s.) 11.40 To 
morderstwo, napisała (s.) 12.40 Sa-
brina, nastoletnia czarownica (s.) 
13.10 Will & Grace (s.) 13.40 No-
wojorscy gliniarze (s.) 14.40 Cza-
rodziejki (s.) 15.40 Medium (s.) 
16.40 Krok od domu (s.) 17.40 Wia-
domości regionalne 18.00 5 kontra 
5 (kwiz-show) 18.55 Wiadomości, 
sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 
Prognoza pogody 20.00 Bardzo de-
likatne związki (s.) 21.20 Jak zbu-
dować marzenie 22.15 Chirurdzy 
(s.) 23.15 Kości (s.) 0.15 Gaz do de-
chy (s.) 1.15 Zadzwoń do jasnowi-
dza 3.00 W imię prawa (s.). 
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� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Lek-
sykon PRL 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.30 Buli Na-
jazd Marsjan 8.40 Moliki książko-
we 8.50 Świat małej księżniczki 
9.05 Mały rycerz El Cid 9.35 Łow-
cy smoków 10.00 Weterynarz (film 
włoski) 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.20 Kurs na zysk 
12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan (s.) 
13.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
14.05 Gorczański Park Narodowy 
15.00 Wiadomości 15.15 Moda na 
sukces (s.) 16.05 Mistrzostwa Pol-
ski w Wiśle - Konkurs na skoczni 
HS 134 17.00 Teleexpress 17.20 Ce-
lownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 18.30 Pleba-
nia (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Crusoe 21.10 
Książę Pacyfiku (film franc.) 23.00 
Pod osłoną nocy (film USA) 23.50 
Rosenstrasse (film kopr.) 2.00 Bez 
pardonu. 

� TVP 2 
6.15 Złotopolscy (s.) 6.45 Globert 
przedstawia niezwykły świat natu-
ry 7.25 Niezłomni 7.35 M jak mi-
łość (s.) 8.30 Pytanie na śniada-
nie 10.40 Smacznego, telewizorku 
(film kopr.) 12.10 Dolina Kreatyw-
na -- Co słychać? 12.20 Początek 
drogi 13.00 Rodzina Trendych 

13.30 Orzeł czy reszta 14.25 Dale-
ko od szosy 15.50 Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa (s.) 16.30 
Przygody pana Michała 17.05 Na 
wariackich papierach (s.) 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 
19.05 Fort Boyard 20.05 Na dobre 
i na złe - Nieodpowiedzialny pa-
cjent 21.05 Powrót do życia (film 
USA) 22.00 Niezwykła podróż Ma-
ry Bryant (film kopr.) 23.40 Brzy-
dula Betty (s.) 0.30 Panorama 0.50 
Zostańcie ze mną (film USA) 2.15 
Noc zagadek - teleturniej interak-
tywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualno-
ści 7.50 Narciarski weekend 8.00 
Gość poranka 8.25 Przegląd pra-
sy 9.00 Transmisja obrad Sejmu 
16.00 Rozmowa dnia 16.15 Biznes 
16.45 Aktualności 16.50 Kronika 
miejska 18.00 Aktualności 18.45 
Narciarski weekend 18.55 Pod gó-
rę 19.20 Nasz reportaż 19.40 Wo-
kół nas 19.55 TV Katowice zapra-
sza 20.00 Serwis info 20.10 Forum 
21.07 Telekurier bliżej ciebie 22.15 
Biznes 0.00 Kronika nowego kry-
zysu 0.56 Półkowniki 2.11 Teleku-
rier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka 
wygrana (teleturniej) 8.00 Magia 
Niagary 9.00 Łowcy skarbów (s.) 
10.00 Rodzina zastępcza plus (s.) 
11.00 Sabrina, nastoletnia czarow-
nica (s.) 11.30 Samo życie 12.00 
Czarodziejki (s.) 13.00 Boston Pu-
blic (film USA) 14.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 14.45 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 15.15 Zwariowany 
świat Malcolma (s.) 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i Partnerzy 17.00 Chi-
rurdzy (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo 
życie 20.00 Biali nie potrafią ska-
kać (film USA) 22.40 Nieuchwyt-
ny wirus (film USA) 0.35 Chłopię-
cy świat 2.55 Nagroda gwaranto-
wana 3.55 Tajemnice losu. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Wędrówki po 
krainie 9.15 Marzenia a rzeczywi-
stość Hanzelki i Zikmunda (dok.) 
10.15 Gdzie pieniądze pomagają 
10.25 Magazyn muzyki dętej 11.00 
Kolory życia (mag.) 12.00 Wiado-
mości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Poradnik zdrowotny 13.40 
Zauroczenie (s.) 14.35 Hau! (s.) 
15.00 Tom (s. anim.) 15.25 Taylor 
ma problemy (s.) 15.50 Świat Elmo 

(s. anim.) 16.05 Babar (s. anim.) 
16.30 Labirynt 17.00 Za szkołę 
(kwiz) 17.30 Gusta i guściki (mag.) 
17.55 Prognoza pogody 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Białe 
owce (pr. publ.) 18.40 Żywe serce 
Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki 
19.00 Wiadomości, sport, progno-
za pogody 20.00 Ranczo pod Zie-
loną Siódemką (s.) 20.55 13 kom-
nata Š. Raka 21.30 Talk-show Jana 
Krausa 22.15 Seks w wielkim mie-
ście (s.) 22.45 Losowanie Szczęśli-
wej Dziesiątki i Szansy na milion 
22.50 Losowanie Euromilionów 
22.55 Bestia w sercu (film wł.) 
0.50 Zauroczenie (s.) 1.45 Wszyst-
ko party (talk-show) 2.25 Wiado-
mości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Na tropie (mag. krym.) 9.35 
Eksperyment 10.05 Nieznani bo-
haterowie 10.30 Trilobit z werni-
sażem (rep.) 11.00 Pod pokrywką 
(mag.) 11.35 AZ kwiz 12.00 Miesz-
kać – to sztuka (mag.) 12.25 Czar-
ne owce (pr. publ.) 12.40 Ten nasz 
czeski charakter 13.10 Na pływal-
ni z B. Schreiberem (talk-show) 
13.35 Meduza (lista przeb.) 14.00 
Złote rączki 14.20 Była sobie pla-
neta (s. dok.) 14.50 Sportowcy 
świata (cykl dok.) 15.45 Europa 
dziś (mag.) 16.15 Kawałek drewna 
z drzewa 16.30 Rodzina i ja (mag.) 
16.50 Białe miejsca (pr. cykl.) 17.10 
Odłamki czasu 17.25 72 imiona 
czeskiej historii (s. dok.) 17.40 Czy 
mnie zechcecie? (mag.) 18.00 City 
Folk – Stambuł, 2007 (cykl dok.) 
18.25 Kosmopolis (mag.) 18.55 
Wiadomości w języku migowym 
19.05 Szukam pracy (mag.) 19.30 
Hau! (s.) 20.00 Cudowna planeta: 
Tajemnica naszej przeszłości (cykl 
dok.) 20.55 Półtorej godziny spóź-
nienia (film czes.) 22.10 Festiwal 
Chopina Mariánské Lázně 2008 
22.30 Wydarzenia, komentarze 
23.10 Gorączka piątkowej nocy: 
Gorodok 23.35 TV Bonsai 23.55 
Hale i Pace (s.) 0.20 Dzień kobiet 
Buriana (talk show) 0.45 Drugi 
obieg (cykl dok.) 1.45 Skradzione 
macierzyństwo (dok.) 2.45 Przygo-
dy nauki i techniki. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Te-
quila i Bonetti w Rzymie (s.) 9.30 
Julie Lescaut (s.) 11.30 Dowody 
zbrodni (s.) 12.25 Detektyw Monk 
(s.) 13.15 Poszukiwani (s.) 14.10 
Kobra 11 (s.) 15.10 Gwiezdne wro-
ta (s.) 16.05 Las Vegas: Casino (s.) 
17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 CSI: Kryminal-
ne zagadki Miami (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.00 Linia czasu (film USA) 
22.15 Dynastia Tudorów (s.) 23.20 
Nieparzysty (film ros.) 1.40 Tabu 
2.25 Do-Re-Mi. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.25 
Will & Grace (s.) 7.55 Przyjaciele 
(s.) 8.25 M.A.S.H. (s.) 8.55 Blok (s.) 
9.40 Renegat (s.) 10.40 Prawo i po-
rządek (s.) 11.40 To morderstwo, 
napisała (s.) 12.40 Sabrina – na-
stoletnia czarownica (s.) 13.10 Will 
& Grace (s.) 13.40 Nowojorscy gli-
niarze (s.) 14.40 Czarodziejki (s.) 
15.40 Medium (s.) 16.40 Krok od 
domu (s.) 17.40 Wiadomości regio-
nalne 18.00 5 kontra 5 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele 
(s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 
Mumia powraca (film USA) 22.45 
Szybcy i wściekli II (film USA) 0.55 
Porywacze ciał (film USA) 2.30 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

BIALI NIE POTRAFIĄ SKAKAĆ
(USA)
Polsat, piątek 13. 2., godz. 20.00
Billy Hoyle, chociaż jest biały, 
pewnego razu pojawia się na bo-
isku dla czarnych. Udając amato-
ra koszykówki, włącza się do gry 
za pieniądze. Tu spotyka Sidneya 
Deane'a, czarnoskórego koszyka-
rza, który uważa się za gwiazdę. 
Perspektywa zdobycia pieniędzy 
przełamuje uprzedzenia rasowe 
Sidney i Billy zostają partnerami. 
Tworzą duet wykorzystujący ste-
reotyp, że „biali nie potrafią grać” 
i przystępują do walki z najlep-
szymi w mieście. Idzie im dobrze, 
więc podwyższają stawkę. Wów-
czas zaczynają się prawdziwe kło-
poty.

ZOSTAŃCIE ZE MNĄ 
USA 
TVP 2, piątek 13. 2., godz. 0.50 
Wakacje, rok 1959. Czterech 12-
-latków z miasteczka w stanie 
Oregon, Gordie Lachance, Chris 
Chambers, Teddy Duchamp i Vern 
Tessio, dowiaduje się o zwłokach 
rówieśnika porzuconych 30 kilo-
metrów od miejscowości. Przyja-
ciele postanawiają odnaleźć ciało. 
Wierzą, że dzięki temu staną się 
sławni. Wyruszają w drogę bar-
dziej niebezpieczną, niż sądzi-
li. Jednak wspólne pokonywanie 
przeszkód pozwala im lepiej po-
znać przyjaciół i samych siebie. 
Gdy odnajdują ciało chłopca, po-
jawia się banda Ace'a Merrilla i 
Billy'ego Tessio, która chce zabrać 
zwłoki.

ROSENSTRASSE
Niemcy/Holandia
TVP 1, piątek 13. 2., godz. 23.50
Hannah Weinstein przyszła na 
świat i dorastała w Nowym Jor-
ku. Choć pochodzi z tradycyjnej 
żydowskiej rodziny, miała tylko 
powierzchowny kontakt z religią 
przodków i ich historią. Po śmier-
ci ojca Hannah wraca myślami do 
dzieciństwa, starając się zrozu-
mieć problemy, które gnębiły jej 
matkę. Dzieciństwo Ruth przypa-
dło na czasy II wojny światowej. 
Cała rodzina mieszkała wówczas 
w Berlinie. Hannah czuje, że mu-
si wyjaśnić pewne sprawy swej 
dorastającej córce. Wyrusza więc 
do dawnej stolicy III Rzeszy, ma-
jąc nadzieję, że odnajdzie ducha 
przodków.
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
W 80 dni dookoła świata (13, godz. 
9.30);
SCENA CZESKA – ORŁOWA: Hrdi-
na západu (13, godz. 19.00).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Nico w dro-
dze do gwiazd (12, 13, godz. 15.30); 
Cztery gwiazdy (12, 13, godz. 17.45, 
20.00); KARWINA – Ex: Oni (12, 13, 
godz. 19.00); HAWIERZÓW – Cen-
trum: Wyrawa na księżyc (12, 13, 
godz. 15.30); Dziewczyna mojego 
kumpla (12, 13, godz. 17.45, 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Australia (12, 
13, godz. 17.00); Cztery gwiazdki (12, 
13, godz. 20.00); Shortbus (13, godz. 
22.00); CZ. CIESZYN – Central: 
Zmierzch (13, godz. 17.00); Australia 
(13, godz. 19.30); CIESZYN – Piast: 
Idealny facet dla mojej dziewczyny 
(12, 13, godz. 15.00, 17.30, 20.00).

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN-CENTRUM – MK 
PZKO zaprasza na walne zebranie 
15. 2. o godz. 15.00 do Klubu PZKO 
przy ul. Bożka. Program kulturalny: 
Harfa, Singers Forum oraz prelek-
cja o Tybecie.
CIERLICKO-CENTRUM – MK PZKO 
zaprasza na walne zebranie 12. 2. 
o godz. 16.00 do budynku polskiej 
szkoły w Cierlicku.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza 15. 2. o godz. 16.00 
na walne zebranie. W programie: 

s prawozdanie 
z działalności, 
plan na następ-
ną kadencję, wy-
bory nowego za-
rządu i komisji 
rewizyjnej, dys-
kusja.
O R Ł OWA - P O -
RĘBA – Zarząd 
MK PZKO za-
prasza członków 
15. 2. o godz. 

15.00 na walne zebranie do świetli-
cy w Porębie.
MIĘDZYGENERACYJNY UNIWER-
SYTET REGIONALNY ZG PZKO 
– zaprasza 13. 2. o godz. 16.00 (uwa-
ga zmiana terminu!) do auli gimna-
zjum w Cz. Cieszynie na wykład dr. 
Jana Olbrychta posła do Parlamen-
tu Europejskiego „Regionalizm Unii 
Europejskiej podstawą wspierania 
społeczności polskiej na Zaolziu w 
Euroregionie Śląsk Cieszyński”.

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-010

ZAPISY
OLDRZYCHOWICE – Przedszkole 
Pogoda w Oldrzychowicach zapra-
sza do zapisów w dniach 16. 2. i 20. 
2.  w godz. 8-16. Bliższe informacje: 
www.przedszkolepogoda.ic.cz. 
TRZYNIEC-TARAS – Przedszko-
le na Tarasie zaprasza do zapisów 
w dniach 16-20. 2. w godz. 8-16 w 
przedszkolu.

WYSTAWY
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 28. 2. wystawa 
Emilii Skupień pt. „Wędrówki bli-
skie i dalekie”.

BIAŁA GALERIA TEATRU CIESZYŃ-
SKIEGO: do 15. 2.  wystawa Aleksan-
dry Mazur pt. „To tylko konie...”
MIEJSKI DOM KULTURY, galeria 
im. Mánesa w Karwinie: do 25. 2. 
wystawa SAP-u. Czynna po, śr, pt: 
9-15; wt, czw: 9-19.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: do 31. 12. stała eks-
pozycja „Ratusz w Czeskim Cieszy-
nie”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� MUZEUM WYSTAW w Karwi-
nie, Rynek Masaryka 10: do 3. 5. 
„Dějiny udatného českého národa 
a pár bezvýznamných světových 
událostí”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stałe ekspo-
zycje „Tradycje górnictwa w Cie-
szyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynna wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masaryko-
va třída 958: wystawa stała „Orłowa 
– przeszłość i teraźniejszość”. Czyn-
na wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO ZA OLZĄ
GALERIA BIELSKA BWA, Bielska 
Biała, ul. 3 Maja 11: do  22. 2. wy-
stawa Andrzeja Lachowicza pt. Re-
animacja. Czynna codziennie w 
godz. 10-18. www.galeriabielska.pl.
� do 8. 3. wystawa Lidii Krawczyk, 
Wojtka Kubiaka pt. „Becoming”. 
Czynna codziennie w godz. 10-18.
GALERIA KSIĄŻNICY CIESZYŃ-
SKIEJ, Mennicza 46, Cieszyn: do 
14. 2. wystawa pt. „W drodze do 
Ziemi Obiecanej. Cieszyńscy Pola-
cy 1848-1918”. Czynna wt-pt: 8-18; 
po, so: 8-15.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 

Osoby prywatne, restauracje, do-
my wczasowe, stowarzyszenia oraz 
szkoły mogą stanąć do czwartego 
konkursu na „Najlepsze Beskidzkie 
Krepliki”. Jak zaznacza Paweł Brą-
giel ze Stowarzyszenia Przyjaciół 
Miasta Wisły „Imko Wisełka”, trze-
ba spełnić jeden warunek – pącz-
ki muszą zostać wyrobione według 
beskidzkiej receptury. Muszą więc 
zawierać powidła, być wypieczo-
ne na smalcu i, co równie istotne, 
konieczne jest dodanie spirytusu. 
Udział w konkursie można zgłaszać 
do 16 lutego pod numerem telefonu 
+48 502 648 501 lub za pośrednic-
twem e-maila: imko@wisla.pl. 

Wypiekanie pączków ma w Beski-
dzie Śląskim bardzo długą historię.

– Krepliki to było taki przecudow-
ne zdarzenie w każdziutkiej chałpie. 
Baba wyprała chłopa z chałpy i po-
wiado: „Nie możesz mi tu teraz nic 

dyrygować”. Zarobiała pora kilko 
mąki, zatopiła w piecu, w chałpie 
było cieplutko, więc krepliki rosły i 
rosły. Były szumne i piękne. Wdycki 
baba po cichutku, z małej łolmaryi 
wyniesła achtliczek, w kierym by-
ło dobrego szpirytusu narychtowa-
ne. Dała pora kropli, taką oto setkę. 
Wchynęła, wloła, kreplik dalej rósł. 
Jak urosł ten krepliczek, potem dali 
mu jeszcze lukru – opowiada Mał-
gorzata Kiereś, dyrektor Muzeum 
Beskidzkiego w Wiśle.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty 
19 lutego, w tłusty czwartek. Impre-
za odbędzie się... w budynku skocz-
ni narciarskiej w Wiśle-Malince. Po-
czątek o godz. 10.30.

– W trzeciej edycji konkursu wy-
startowało 18 uczestników. Liczymy, 
że w tym roku będzie ich jeszcze 
więcej – dodaje Paweł Brągiel.

 (wot)

Konkurs, że palce lizać
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NEKROLOGI
Na zawsze zapamiętam 
ostatni uścisk Twej dłoni

Z głębokim żalem zawiadamia-
my krewnych i znajomych, że 
6 lutego 2009 zmarł w wieku 
86 lat nasz Najdroższy Ojciec, 
Teść, Dziadek i Pradziadek

śp. LEOPOLD KOŁORZ 
z Hawierzowa-Błędowic. Ze Zmarłym pożegna-
my się 13 lutego 2009 o godzinie 14.00 w kościele 
ewangelickim w Błędowicach. W smutku pogrą-
żone córka Alicja z rodziną, synowa Urszula z ro-
dziną. RK-016

PTTK zaprasza Zaolziaków
O tym, że każdy może zostać przewodnikiem, będą się starali przekonać 
młodzież członkowie cieszyńskiego Koła Przewodników PTTK. 25 lute-
go obchodzić będą Międzynarodowy Dzień Przewodnika Turystycznego. 
– Przewodnicy nie świętują swojego dnia tak jak przedstawiciele innych 
profesji, ale robią wtedy imprezy dla  środowiska, miasta, czy miejscowych 
szkół. W ubiegłym roku niektórzy przewodnicy oprowadzali uczniów po 
Cieszynie. Ponieważ tym razem z pogodą może być różnie, zapraszamy na 
spotkanie pod nazwą „Każdy może zostać przewodnikiem” – wyjaśnia Wła-
dysław Orszulik z Koła Przewodników PTTK w Cieszynie. Ideą Międzyna-
rodowego Dnia Przewodników Turystycznych jest darmowe oprowadza-
nie mieszkańców po okolicy. Ten dzień ma pokazać pracę przewodnika, a 
także uświadomić władzom, jaką rolę odgrywają przewodnicy w obsłudze 
turystów, a w szczególności w kreowaniu wizerunku miasta oraz regionu.

Na spotkanie w Domu Narodowym przewodnicy zaprosili  uczniów 
szkół podstawowych i gimnazjalnych. Liczą także na obecność młodzie-
ży zza Olzy. – Z mojej inicjatywy od trzech lat zapraszamy szkoły z Zaol-
zia (głównie polskie, ale też i czeskie) oraz koła PZKO. Chętnie przychodzą 
– dodaje Orszulik. 

Szkoły chętne do zgłoszenia swojej reprezentacji (maksymalnie 6 osób) 
mogą kontaktować się z biurem oddziału PTTK do 23 lutego (tel. +48 33 
852 11 86) lub z Domem Narodowym (tel. +48 33 851 25 20). (ep) 

Krążą plotki, że Bystrzycki Zlot, któ-
ry od kilku lat tradycyjnie otwiera 
na Zaolziu wakacje, nie odbędzie 
się. Czy to prawda? – Nie ukrywam, 
że ze względu na moje ogromne za-
angażowanie w kilku ważnych pro-
jektach z początku myślałem o zre-
zygnowaniu z urządzenia w tym 
roku Bystrzyckiego Zlotu – mówi 
główny organizator imprezy, Ro-
man Wróbel. – Zmieniłem jednak 
zdanie, kiedy odezwały się protesty 
ze strony fanów dobrego rocka. I mo-
gę zdradzić, że jesteśmy już po roz-
mowach z zespołami, które powinny 
zagrać na tegorocznej imprezie.

Bystrzycki Zlot odbędzie się jed-

nak w tym roku nie na początku 
wakacji, lecz już 15 maja, tradycyj-
nie w parku PZKO nad Głuchów-
ką. A kto na nim zagra? – Biorąc po 
uwagę „zlotową” tradycję i aktual-
ne „smaki” fanów rocka doszliśmy 
do wniosku, że trwałym elementem 
bystrzyckiego przeglądu rockowe-
go będzie TSA. Zespół będzie przy-
jeżdżał do Bystrzycy co roku – wy-
jaśnia Wróbel. Obok TSA zagrają 
legendarna ostrawska metalową 
formacja Citrón oraz Ewa Farna z 
kapelą. – Ewa uwielbia rocka, a wy-
stęp na Zlocie będzie dla niej okazją 
do występu na własnym podwórku 
– dodaje Wróbel. (kor)

TSA zagra z Farną

Jutro 13 lutego 2009 obchodziłby 
setną rocznicę swoich urodzin nasz 
Kochany Ojciec, Dziadek i Teść

śp. MIECZYSŁAW 
PIECHACZEK

zaś 6 maja wspomnimy 22. roczni-
cę Jego śmierci. Z miłością wspo-
mina syn z rodziną. GL-086

WSPOMNIENIA Serdecznie dziękujemy za wyrazy współczucia, 
kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie naszej Dro-
giej

śp. EWY KOLÁČKOWEJ
wszystkim krewnym, koleżankom ze szkoły peda-
gogicznej, członkom MK PZKO Karwina-Henryk, 
współpracowniczkom z frysztackiego przedszko-
la, znajomym i sąsiadom. Szczególne podziękowa-
nia przekazujemy diakonowi Borskiemu za prze-
prowadzenie obrzędu pogrzebowego, organiście 
za oprawę muzyczną oraz chórowi Przyjaźń za 
upiększenie uroczystości żałobnej wzruszającymi 
pieśniami. Pragniemy również podziękować per-
sonelom Lecznicy Obłożnie Chorych w Orłowej 
i Domu Emerytów w Karwinie-Nowym Mieście za 
opiekę podczas choroby. Zasmucona rodzina. 

RFK-017

Władysław Orszulik. 
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Firma handlowa poszukuje 

osoby do nadzoru 
realizacji zleceń

Wymagania:

� wykształcenie średnie

� znajomość pracy na komputerze

� dokładność i precyzyjność

� zdolności organizacyjne

� prawo jazdy kat. B

Miejsce zatrudnienia w Karwinie

Zainteresowanych prosimy 

o przesłanie życiorysu 

pod adres el.: info@OKokna.cz

GL
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W klubie ze Słupczyńskim
Bogusław Słupczyński, kierownik artystyczny Cieszyńskiego Studia Te-
atralnego i prezes Stowarzyszenia na rzecz Odnowy i Współistnienia Kul-
tur „Sałasz”, będzie gościem kolejnego spotkania Cieszyńskiego Interklubu 
Społecznego.  – W dzisiejszych czasach, kiedy chwieją się autorytety, a czło-
wiek staje się przedmiotem wielorakich manipulacji, artysta, aby zachować 
swoją tożsamość, musi czerpać energię z procesów zachodzących w społe-
czeństwie, musi być ich świadomym uczestnikiem i wyrazicielem. Nikt bar-
dziej od niego nie jest w stanie dokonać tej szczególnej i publicznej reflek-
sji nad rzeczywistością, w której żyjemy – mówi Słupczyński. Wieczór pod 
hasłem „Artysta w przestrzeni społecznej” odbędzie się w poniedziałek 23 
lutego o godz. 17.00 w siedzibie Fundacji Rozwoju Przedsiębiorczości Spo-
łecznej „Być Razem” w Cieszynie (ul. Wałowa 4). (kor)
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� PŘECECHTĚL WYPOŻYCZO-
NY DO TRZYŃCA. Napastnik Ba-
nika Ostrawa, Vít Přecechtěl, do 
końca rundy wiosennej występo-
wać będzie w barwach drugoligo-
wego Fotbalu Trzyniec. Ofensywa 
była najsłabszym ogniwem trzy-
nieckiego zespołu w jesiennej czę-
ści sezonu. 
� ZWYCIĘSTWO MFK KARWI-
NA. Podopieczni trenera Leoša 
Kalvody rozbili w meczu sparin-
gowym HFK Ołomuniec 3:0. W 
pojedynku drugoligowców pierw-
sze skrzypce od początku grali pił-
karze Karwiny. Gole dla gospoda-
rzy zdobyli: Opic (2) i Mišinský. 
Drugą połowę sparingowego me-
czu w barwach Karwiny zaliczył 
też Kameruńczyk Christian Tcha-
mi. Wszystko wskazuje na to, że 
utalentowany ofensywny piłkarz 
stanie się pupilem miejscowej 
publiczności. Karwina zagrała w 
składzie: Kučera – Hoffmann, Mi-
chalík, Buryán, Juska – Reichl (46. 
Diviš), Dittrich, Pavlík (46. Tcha-
mi), Jursa (46. Kubiena) – Soura-
da (30. Opic), Mišinský. Karwinia-
cy znajdują się prawie w końco-
wej fazie przedsezonowych zajęć. 
– Teraz czeka nas zgrupowanie w 
Nymburku, a potem pierwsze wio-
senne mecze o punkty – informu-
je trener Leoš Kalvoda. W najbliż-
szy wtorek Karwina zmierzy się w 
Nymburku z rezerwami Jablonca. 
� STALOWNICY JUTRO Z KAR-
LOWYMI WARAMI. Po przerwie, 
spowodowanej startem reprezen-
tacji RC w turnieju „Euro Hockey 
Tour”, trzynieccy hokeiści znów 
zaprezentują się przed własną pu-
blicznością. Podopieczni trene-
ra Antoniego Stavjani podejmu-
ją w Werk Arenie Karlowe Wary 
(17.00). Wczoraj (po zamknięciu 
tego numeru) Trzyniec zaliczył 
wyjazdowy mecz w Zlinie.
� RANKING FIFA: AWANS POL-
SKI. W opublikowanym wczoraj 
najnowszym rankingu FIFA, Pol-
ska znajduje się na 28. miejscu. To 
awans o trzy pozycje w porówna-
niu do poprzedniego notowania. 
Czołówka rankingu pozostaje bez 
zmian. Na czele znajdują się wciąż 
piłkarze Hiszpanii, przed Niemca-
mi i Holandią. Czwartą lokatę zaj-
mują obecni mistrzowie świata, 
Włosi, a tuż za nimi plasują się 
Brazylia z Argentyną.
� POLSCY HOKEIŚCI TEŻ PO-
TRAFIĄ. Drużyna Wojasa Podhale 
Nowy Targ wygrała 4:1 w sparingu 
z pierwszoligowym zespołem sło-
wackim HC Preszów. Bramki dla 
Wojasa Podhale: Dariusz Gruszka 
(2), Martin Vozník i Sebastian Ła-
buz.
� PETR LIPINA ZOSTAJE W JA-
STRZĘBIU. Jeden z najlepiej punk-
tujących zawodników Polskiej Li-
gi Hokejowej przedłużył kontrakt 
z JKH GKS Jastrzębie na dwa ko-
lejne sezony. Czeski napastnik 
Petr Lipina wcześniej występował 
m.in. w pierwszoligowej Komecie 
Brno i Hawierzowie. W obecnym 
sezonie Lipina ma na swoim kon-
cie 22 strzelone gole oraz 31 asyst 
i z 53 punktami plasuje się na trze-
cim miejscu punktacji kanadyj-
skiej PLH.
� W SOBOTĘ MŚ W BIATHLO-
NIE. Tomasz Sikora będzie naj-
większą polską nadzieją na zaję-
cie medalowej pozycji podczas 
rozpoczynających się w sobotę w 
Pyeongchang w Korei Południo-
wej mistrzostw świata w biathlo-
nie. 35-letni biathlonista Dynami-
tu Chorzów jest obecnie wicelide-
rem klasyfikacji generalnej Pucha-
ru Świata.  (jb)

W    SKRÓCIE

Blisko 70 zawodników wystartuje 
w Mistrzostwach Polski w Skokach 
Narciarskich, które odbędą się w 
Beskidach. Bardzo liczną repre-
zentację wystawi Wisła Ustronian-
ka na czele z Adamem Małyszem. 
W piątek skoczkowie będą rywali-
zować na oddanej jesienią do użyt-
ku skoczni w Wiśle-Malince, dzień 
później przeniosą się do Szczyrku, 
gdzie testować będą także pachną-
cy świeżością kompleks Skalite. 
Wbrew doniesieniom niektórych 
mediów, skład reprezentacji Polski 
na mistrzostwa świata, które rozpo-
czynają się w czeskim Libercu już 
18 lutego, poznamy dopiero po be-
skidzkim czempionacie.

– Mamy prawo wysłać pięciu za-
wodników na mistrzostwa. To zasłu-
ga Adama Małysza, który broni ty-
tułu mistrzowskiego sprzed dwóch 
lat w Japonii. Gdyby nie sukces Ada-
ma, reprezentacja liczyłaby czte-
rech skoczków. Na razie pewniaka-
mi do startu wydają się być oczywi-
ście Adam i Kamil Stoch. Na skocz-
niach w Wiśle i Szczyrku szykuje się 
więc bardzo ciekawa rywalizacja o 
trzy wolne miejsca – powiedział An-
drzej Wąsowicz, wiceprezes Pol-
skiego Związku Narciarskiego.

Jutro pierwszy dzień mistrzostw. 
Na godz. 12 zaplanowano serię 
próbną, półtorej godziny później 

odbędą się kwalifikacje. Prawdzi-
we skakanie zacznie się o godz. 
15. Dzień później w Szczyrku bę-
dzie podobnie: seria próbna (godz. 
12.00), kwalifikacje (13.15), I seria 
konkursu (14.30), II seria konkur-
su (15.45). W przeciwieństwie do 
ostatnich mistrzostw w Malince, 
tym razem z ruchu nie zostanie wy-
łączony jeden pas.

– Obie skocznie są dobrze przy-
gotowane do konkursu. Mamy na-
dzieję, że nie przyjdzie siarczysty 

mróz. Na konkurs w Wiśle sprzeda-
ło się około 1000 biletów. Najwięcej 
wejściówek sprzedamy na pewno w 
dniu zawodów – dodał wiceprezes 
PZN.

Bilety w cenie od 10 złotych 
(Szczyrk) do 40 zł (siedzące, Wisła) 
można kupować w Referacie Spor-
tu i Promocji Miasta Wisły, pl. Hof-
fa 3, Centralnym Ośrodku Sportu w 
Szczyrku oraz punktach sprzedaży 
przy skoczniach, które będą czynne 
w dniu zawodów. (wot)

Już tylko dziesięć dni pozostało do 
startu pierwszoligowych rozgry-
wek piłkarskich. Kibice z niecier-
pliwością wypatrują daty 22 lutego, 
bo właśnie w następną niedzielę ru-
szy rewanżowa część I Gambrinus 
Ligi. Od kilku sezonów z logiem 
znanego browaru, aczkolwiek na 
wielu stadionach obowiązuje za-
kaz spożywania napojów alkoholo-
wych, w tym piwa. Zespół Banika 
Ostrawa, który w latach 20. ubie-
głego stulecia założyli m.in. Polacy 
z Galicji, posiada rzesze fanów nie 
tylko z samej Ostrawy. – To nasz je-
dyny pierwszoligowiec w tym regio-
nie, jak tylko to możliwe, staram się 
być na każdym meczu Banika – po-
wiedział „Głosowi” Lucjan Hylmar 
z Hawierzowa. Regularnie słychać 
też na Bazalach kibiców z Polski, 
głównie z bratniego GKS Katowice. 
A na jakie zmiany mogą się cieszyć 
fani na wiosnę?

Na Bazalach jeszcze nigdy w 
przeszłości nie skorzystano z usług 
polskiego piłkarza. To jednak może 
się wkrótce zmienić. Na testach w 
Ostrawie przebywa bowiem 21-let-
ni polski bramkarz Dawid Pietrzkie-
wicz, który pod koniec stycznia roz-
wiązał kontrakt z Polonią Warszawa 
i stał się wolnym zawodnikiem. – To 
bardzo utalentowany chłopak, zoba-
czymy, jak zaaklimatyzuje się w na-
szym klubie. Wzięliśmy go z myślą 
o przyszłości – powiedział „Głoso-
wi” Verner Lička, dyrektor sporto-
wy ostrawskiego klubu. Jak na ra-
zie były rezerwowy golkiper „Czar-
nych Koszul” trenuje na Bazalach 
pod okiem bogumińskiego krajana 
Pavla Srníčka, kierownika wyszko-
lenia bramkarzy Banika (byłego gol-

kipera takich klubów, jak West Ham 
United, Brescia Calcio czy FC New-
castle). – Dawida chcemy sprawdzić 
w meczach kontrolnych, we wtorek 
bronił bramki rezerw w wygranym 
2:0 meczu z Miastem Albrechtice  
–  informuje Lička, który w polskim 
futbolu zorientowany jest znakomi-
cie. Jako trener prowadził m.in. Po-
lonię Warszawa, Wisłę Kraków czy 
Górnik Zabrze. – Nie przerwałem 
kontaktów z polską piłką nożną, a 
Dawid jest tego dobitnym przykła-
dem – dodał. Lička zainteresowany 
był tym piłkarzem już trzy lata te-
mu, kiedy to trenował Groclin Gro-
dzisk Wielkopolski. 

Drużyna Banika rewanżową run-
dę rozgrywek zaliczy już bez swo-
jego etatowego snajpera, Václava 
Svěrkoša, który w styczniu podpi-

sał kontrakt z francuskim klubem 
Sochaux. – Napastnicy tej klasy co 
Svěrkoš są w czeskiej lidze towa-
rem spod lady, ale wierzę, że wio-
sną zagramy o najwyższe laury 
również bez jego strzeleckiego in-
stynktu – nie traci optymizmu  Li-
čka, którego słowa zweryfikują jed-
nak dopiero pierwsze wiosenne 
kolejki. Banik na półmetku sezonu 
2008/2009 plasuje się na trzecim 
miejscu w tabeli, tracąc punkt do wi-
celidera z Mladej Bolesławi i siedem 
punktów do prowadzącej Slavii Pra-
ga. W zimowym okienku transfero-
wym oprócz Svěrkoša z klubem po-
żegnał się też defensywny pomoc-
nik Tomáš Galásek, który wrócił na 
areny niemieckiej Bundesligi. Stra-
ty mogły być jeszcze większe, ale w 
tym tygodniu definitywnie potwier-

dzono wiosenny start w barwach 
Ostrawy napastnika Davida Střiha-
vki, wypożyczonego do Banika w 
jesiennym sezonie z Viktorii Pilzno. 
Pod nieobecność Svěrkoša to wła-
śnie Střihavka ma być motorem na-
pędowym ostrawskiej ofensywy. 

Ostrawianie w ubiegłym tygo-
dniu wrócili ze zgrupowania w 
Turcji, które podporządkowane by-
ło głównie zajęciom czysto piłkar-
skim. W popularnym kurorcie An-
talya podopieczni trenera Karla Ve-
čeřy zaliczyli cztery sparingi, strze-
lając w nich zaledwie dwie bramki. 
Banik kolejno trafił na Dynamo Bu-
kareszt (przegrana 0:2), Wojwodinę 
Nowy Sad (0:0), ukraiński Krywbas 
(1:1) i Jagiellonię Białystok (prze-
grana 1:2). Na listę strzelców wpisa-
li się w Turcji Robert Zeher i Fran-
tišek Rajtoral. Za sprawdzian ge-
neralny przed startem wiosennych 
rozgrywek posłuży sobotni mecz 
towarzyski z drugoligową Opawą 
(14.00). Rewanżową rundę I ligi Ba-
nik rozpocznie od wyjazdowego 
spotkania z Brnem (22. 2. o godz. 
15.00). Przed własną publicznością 
zespół zaprezentuje się w meczu z 
ratującą się przed spadkiem Vikto-
rią Żiżków (28. 2. o godz. 17.00).

KADRA OSTRAWY – Bramka-
rze: Petr Vašek, Antonín Buček, To-
máš Bernady. Obrońcy: René Bolf, 
Petr Pavlík, Aleš Neuwirth, Pavel 
Ricka, Radim Řezník, Daniel Tchuř, 
Petr Tomašák. Pomocnicy: Mário 
Lička, Martin Lukeš, Tomáš Ma-
rek, Tomáš Mičola, Rudolf Otepka, 
František Rajtoral, Petr Wojnar. Na-
pastnicy: Miroslav Markovič, David 
Střihavka, Robert Zeher.

JANUSZ BITTMAR

Bez Svěrkoša, ale z nowym 
bagażem optymizmu

Adam Małysz jest pewniakiem do startu w mistrzostwach świata w czeskim 
Libercu.
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Slalom Rudolfa Otepki pomiędzy obrońcami Spartaka Moskwa.
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Znamy już termin tegorocznych Mi-
strzostw PSP w Pływaniu. Jak poin-
formowała wczoraj „Głos Ludu” Wan-
da Tomčala, dyrektor Polskiej Szkoły 
Podstawowej w Bystrzycy, impreza 
odbędzie się we wtorek 28 kwiet-
nia. Pływacy ze wszystkich polskich 
podstawówek na Zaolziu rywalizo-
wać będą ponownie na bystrzyckim 
basenie. – Dla uczestników przygoto-
waliśmy w tym roku sporo atrakcji, 
nie zabraknie też nagród rzeczowych 
ufundowanych przez licznych spon-
sorów – powiedziała naszej gazecie 
Wanda Tomčala, dla której będą to 
ostatnie mistrzostwa w roli dyrekto-
ra bystrzyckiej szkoły im. Stanisława 
Hadyny. – Niewykluczone, że ucznio-
wie na zakończenie imprezy wrzucą 
mnie też do basenu. Muszę mieć się 
na baczności – stwierdziła tryskają-
ca jak zawsze dobrym humorem dy-
rektor polskiej placówki.

W mistrzostwach oprócz zawod-
ników z polskich podstawówek wy-
startują też uczniowie klas czeskich 
z Bystrzycy. Rezultaty osiągnięte 
przez czeskich pływaków nie zo-
staną jednak wliczone w oficjalne 
wyniki mistrzostw. Szkoły, jak co 
roku, wystawią także sztafety. – Z 
własnego doświadczenia wiem, że 
wyścigi sztafet należą do najbar-
dziej atrakcyjnej części programu 
mistrzostw. (jb)

JUTRO I W SOBOTĘ W BESKIDACH ODBĘDĄ SIĘ 
MISTRZOSTWA POLSKI W SKOKACH NARCIARSKICH

Tylko Małysz jest pewniakiem

Wrzucą 
dyrektorkę 
do basenu?


